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P02NAN, 18 grudnia.
Im bardzićj ku końcowi upływającego zbliżamy się 

oku, tćm szczuplejszy codziennie dochodzi nas zasób 
iadomości politycznych a i te zwykle albo są powtórze­

niem dawniejszych doniesień, albo ich zaprzeczeniem,, 
iłóremu nazajutrz znów inne zaprzeczenia odejmują 
liarę. Zdawałoby się, że rok 18G7 tak dalece już się zu- 
!ył, iż ku schyłkowi na nic ważniejszego zdobyć się nie 
noże i odgrzewaniem przestarzałych wieści zapełniając 
ini ostatnie, całe brzemię europejskich zatargów, wyko- 
ysanych w swćm łonie, następcy do dźwigania przekazać 
iragnie. Jakoż widzimy, że tak w kwestyi rzymskićj, jak 
ifschodnićj, stanowiących główne osie, około których wy- 
adki tegoroczne się obracały i obracają dotąd, nie tylko 
adna stanowcza nie zaszła zmiana, ale przeciwnie utrzy- 
nuje się status quo, jakkolwiek dyplomacya i opinia pu- 
iliczna przekonane są o niemożliwości nadal stanu tego. 
!tąd z każdym dniem odmienne wyrastają pogłoski, które 
:o dwadzieścia cztery godzin ustępując miejsca innym, 
lomnażają ogólną nieufność i niewiarę w przyszłość. 
Dziś zaręczają n. p. półurzędowe organy paryskie, że 
tonfereneya przedwstępna reprezentantów wielkich mo- 
tarstw niewątpliwie się zbierze; nazajutrz przeczą tćj wie- 
ei jednolitym chórem inspirowane dzienniki londyńskie, 
lerlińskie, petersburgskie i florenckie. Wczoraj dono- 
izono, że zerwanie stósunków dyplomatycznych pomiędzy 
'raneyą a Włochami jest pewne niemal; dziś utrzymują 
,dobrze informowani1 korespondenci, że p. Nigra pozo- 
tanie w Paryżu a p. Rouher nie zada w ciele prawodaw- 
zóm kłamu poufnym doniesieniom włoskiego reprezen- 
anta, niedyskretnie w zielonćj księdze ogłoszonym. K o el n, 
Ztg twierdzi, że w biurach legaeyi zagranicznych 
i Paryżu taki panuje zamęt z powodu co chwila sprze- 
¡rnych telegramów o przebiegu rokowań konferencyj- 
iyc.ii, iż nawet dyplomaci potracili głowy i z pewnym 
atalizmem oczekują rozwiązania zagadek politycznych — 
r roku przyszłym.

W obec tćj niepewności sytuacyi na kontynencie 
tanowi kontrast stanowcze i energiczne działanie Fe- 
¡ianów w Anglii, które rządowi królowćj Wiktoryi co- 
az większe gotuje kłopoty. Agitacya rozpoczęta żało- 
raemi obchod..mi na rzecz straconych w Manchester 
piskowych, przybrała w dniach ostatnich nader groźny 
lietylko władzom ale całój społeczności charakter. Za- 
edwie przygasły zgliszcza wysadzonych w powietrze 
irzez Fenianów w Clerkenwell zabudowań, które w gru­
lach swych pochowały kilkanaście nieszczęśliwych ofiar, 
już donoszą telegramy o nowych pożarach, wznieco- 

ych mściwą ręką zrozpaczonych Irlandczyków. Rząd 
lietylko przedsiębrał najsurowsze środki ostrożności, 
ile widział się prócz tego zmuszonym odwołać do po- 
»ocy obywateli kraju, by dalszym zapobiedz zniszcze- 
ilom. Jakkolwiek potępić należy objawy barbarzyńskićj 
lemsty Fenianów za krew przelaną w Manchester, tak 
: drugićj strony główną winę przypisać trzeba angiel- 
ikiemu rządowi, który przez tak długie lata uciskając 
obratymcze plemię, popchnął je do rozpaczy.

Rozprawy w parlamencie włoskim nad kwestyą 
zymską przeciągają się w nieskończoność, bez żadnego 
Taktycznego dotąd rezultatu. Włosi usprawiedliwiają 

czczą gadaniną ogólnie rozpowszechnione o nich 
r Europie mniemanie, że im skorsi są do deklamacyi 
słów górnolotnych, tćm mnićj zdolni są do czynów. — 
j Rzymu donoszą o przybyciu z Neapolu kardynała An- 
roi, który znów zamieszkał w dawnćj swćj rezydencyi 
i pałacu Gabrielli i niezawodnie w tych dniach osobiście 
łagać będzie Ojca św. o przebaczenie za dotychczasowe
lieposłuszeństwo rozkazom Głowy Kościoła.

Nordd. Allg. Ztg nie przywięzuje zbyt wielkićj 
Iragi do koncesyi jakie Wysoka Porta udzieliła delegowa­
nym kandyjskim, twierdząc, że delegaci bynajmnićj nie 
wyrażają żądań ludności wyspy; ale jedynie stanowią 
teczupły wyjątek z ogółu, który w żadne układy z rządem 
[sułtana wdawać się nie chce i orężem wywalczyć pragnie 
mpełną niepodległość Kandyi.

KRONIKA PARYZKA.
Fizyonomia izby deputowanych i burza na ostatniém posiedzeniu. 
J- Akademia francuska. — Kazanie księdza Bauera o Polsce.— 
L’ocuvre du catholicisme on Pologne. — Domojko. — Wydania 
księgarni luksemburgskićj. — Pośmiertne dzieło Rzewuskiego. —

Zgon Grotgera
i. Przywykłe do spokoju i porządku ściany pra­

codawczego pałacu bywają już od kilku dni świadkami 
»¿ywionych i coraz burzliwszych posiedzeń, a izba tu­
tejsza przybiera gorączkową fizyonomią, jakićj już od 
'ot 15 nie miała. Większość deputowanych, td posłuszna 
|otąd, karna, urzędowa większość pozwoliła sobie po 
taz pierwszy zboczyć z drogi przez ministra wytknię­
tej, dała się uwieść i porwać Thiersowi, temu zręczne­
mu i wytrawnemu uwodzicielowi. Gwiazda Rouhera po­
bladła, a znaczenie i powaga Thiersa z każdym dniem 
Czrastają. Minister, który dotychczas wodził izbę na 
Pasku, zaczyna być przez nią ciągnięty, już grzmiącym 
tego słowom nie przyklaskuje prawica z dawnym en- 
luzyazmem, dusza izby jest przy p. Thiers. Eksmini- 
klter Ludwika Filipa nowy tryumf odniósł na poniedział- 
aowćm posiedzeniu, a słowa jego salwę oklasków wy­
wołały u większości. Trudno przewidzieć, jakie mieć 
“gdzie skutki takowa w usposobieniu izby zmiana, to 
przecież pewno, że posiedzenie z 5 grudnia dowiodło, 
lż minął czas, w którym rząd mógł izbą dowolnie kie­
rować. Deputowani większości, zapomniawszy swych kan­
dydatur ofieyalnych, gotowi są iść za głosem przeko­
pu i osobistych namiętności i nie oglądają się już na 
»ażde skinienie ministra. Jeżeli posiedzenie 5 grudnia 
oprowadziło izbę ze stanu biernego, to znowu osta-
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Spustoszenia, jakie w ostatnich czasach poczynił 
gwałtowny orkan na wyspie św. Tomasza, odstąpionćj 
przez Danią za znaczną kwotę pieniężną Stanom Zjedno­
czonym, wywołały opozycyą w kongresie, któremu od­
nośny układ przedłożony został do zatwierdzenia. Zdaje 
się zatćm, że handel nie przyjdzie do skutku, jeżeli ga­
binet kopenhagski nie ustąpi od pierwotnie żąda­
nej ceny.

Rząd brazylijski zaprzecza doniesieniom o zwy- 
cięztwie Paragwajczyków i twierdzi, że przeciwnie armia 
sprzymierzona ze znacznemi stratami odparła napad nie­
przyjaciela. Mimo to utrzymuje się w dziennikach euro­
pejskich przekonanie o prawdziwości pierwszego sprawo­
zdania o przebiegu walki pod Tuyuti.

za-Rozprawy nad etatem ministerstwa spraw 
granicznych w pruskiej izbic poselskiej na trzy- 
nastćm posiedzeniu plenarnem, odbytóm w dniu 
9 grudnia, które, jak wiadomo, dały prezesowi 
ministerstwa pruskiego hr. Bismarckowi powód 
do wystąpienia w obronie przymierza prusko ro­
syjskiego, były tak zajmujące, iź uważamy za po­
trzebne po otrzymaniu zapisków stenograficznych, 
podać w dosłownśm tłómaczeniu tak najznako­
mitsze mowy powiedziane przy tćj sposobności 
przez posłów, jak i odpowiedzi hrabiego Bis­
marcka.

Zaczynamy dziś od mowy pósła dra Loewego, 
który w te przemówił słowa:

„Panowie! I ja także dowiedziałem się z wielkićm 
zadowolnieniem od pana prezesa ministerstwa, że nieza­
długo udadzą się poselstwa Rzeszy północno-niemieckićj 
do mocarstw wielkich. I ja także, jak poseł Bennigsen, 
jestem mniemania,, że nowe państwo, bez względu na to, 
co moi przyjaciele i ja sądzimy o konstytueyi, jakie stó- 
sunki wewnętrzne podają nam powód do opozycyi, zajrnie 
na zewnątrz takie stanowisko, aby żadna potęga, jakąby- 
kolwiek takowa była, ni^odważyła się z oka spuścić uwagi 
i uszanowania, jakiego nowe to państwo żądać ma prawo. 
Jestem także przekonany, że nasze stósunki urzędnicze- 
niemieckiego świata dyplomatycznego, które p. prezes 
ministerstwa jako nader zagmatwane przedstawia, jeżeli 
mi wolno użyć wyrazu tego, o ile zachodzą wielorakie 
stósunki ze stron rozmaitych, gdzie także właściwie tylko 
z jednćj strony i to przez naczelną Rzeszy władzę utrzy­
mywane być powinny, już przez to samo znacznego do­
znają uproszczenia, jeżeli że w ogóle uwierzytelnione będą 
poselstwa Rzeszy północą -uijmieckićj przy rozmaitych 
mocarstwach.

„Wedle słownego brzmienia oświadczenia p. prezesa 
ministerstwa uważam wprawdzie uwagę, którą chcę uczy­
nić, za uzasadnioną, spodziewam się jednakże, że ze ża- 
dnćj strony nie natrafię na zaprzeczenie, jeżeli powiem, 
iż w takim razie niepodobnćm jest zgoła, aby, jeżeli ma­
my posłów Rzeszy północno-niemicckićj w Paryżu, Lon­
dynie lub-Petersburgu, prócz tego mogli tam być jeszcze 
posłowie pruscy, że przeto, lubo jeszcze aż do reformy 
konstytucyi związkowćj zezwolić należy, iżby Saksonia 
lub Hesya darmsztadzka lub Oldenburg lub Meklemburg 
mogły jeszcze wysyłać posłów do Petersburga lub Lon­
dynu, jeżeli to chcą uczynić, my przynajmniej, Prusy, ja­
ko prezydyum Rzeszy północno-niemieckićj, zadowol- 
nimy się jednćm poselstwem, tak że przynajmnićj 
nie będziemy mieli na etacie poselstw podwójnych, raz 
posłów pruskich a potćm posłów w skutek udziału nasze­
go jako członkowie Rzeszy. Powiedziałem już, że sądzę, 
iż się to samo przez się rozumie, i mniemam także, że 
przez to, iż Prusy jako najważniejsze państwo związkowe, 
nie będą już rościły prawa do osobnćj reprezentacyi obok 
reprezentacyi jako mocarstwo prezydyalne, poselstwa poje- 
dyńczych państw rychlój znikną. Przyznać wszakże mu­
szę, że równie przyjaznćm okiem jak p. prezes minister­
stwa nie podobna mi patrzeć na poselstwa zagraniczne

tnia sesya rozbudziła w najwyższym stopniu uśpione do­
tąd namiętności. Wzburzenie to, do skandalu docho­
dzące, wywołał p. Kerveguen, należący do zastępu, który 
opozycyą mamelukami izby nazywa. Kwestya, jaką 
p. Kerveguen poruszył, była niesłychanie drażliwą i de­
likatną.

Wiadomo, że tutejsze dzienniki liberalne wystąpiły 
roku zeszłego w obronie jedności Niemiec z nie małą 
gorliwością i zapałem; takowa sympatya dzienników dla 
polityki p. Bismarcka wydała się wielu ludziom podej­
rzaną i powszechna chodziła pogłoska, że owe sympa­
tye talary pruskie podsycają. Cała sprawa ostatniemi 
czasy przycichła i w zapomnienie poszła, lecz kilka dni 
temu belgijski dziennik la Finance powtórzył zaskar­
żenia i w korespondencji, nadesłanćj sobie z Berlina, 
nowe szczegóły zamieścił. Wedle tćj korespondencyi, 
suma 1,500,000 ta!, wypłaconą została przez Prusy pię­
ciu paryskim redakeyom. P. Kerveguen z owym arty­
kułem w ręku wystąpił na trybunie z oskarżeniami 
przeciw liberalnej prasie, a zapomniawszy, że korespon- 
deneya dziennikarska jeszcze dowodu nie stanowi, do­
tknął zarzutami Siecią i Opjnion Nationale, któ­
rych redaktorowie w izbie zasiadają. Powstała straszna 
burza. P. Gueroult rzucił się z podniesiona pięścią do 
oskarżyciela i obsypął. go wcale nie parlamentarnemi 
słowy. Kilku deputowanych rozdzieliło roznamiętnio- 
nych przeciwników i zaledwo powaga p. Beryer zdołała 
zażegnać burzę i położyć koniec zamieszaniu. Takowy 
skandal i zachowanie się większości podczas mów p. 
Thiersa dają powód do coraz częścićj powtarzających 
się pogłosek, że izba rozwiązaną zostanie

Cesarstwo wracają w tych dniach z St. Cloud do 
Paryża. Utrzymują, że Napoleon III pracuje obecnie 
nad historyą panowania Augusta, która ma stanowić 
dalszy ciąg życia Cezara.

państw pojedyńczych. Gdyby zagranica nie potrzebowała 
się już nadal trudzić jeografią Saksonii lub Oldenburga, 
lecz gdyby jćj wystarczyła jeografia Prus i Niemiec, do­
prowadziłoby to do uproszczenia jćj jeograficznych study i
— równocześnie zaś ustałby szereg spekulacyi, któremi 
zagranica dopótąd zatrudniać się będzie, dopókąd osobna 
udziełność jakiegokolwiek księcia małego przez to pod 
oczy podpada, że tamże znajduje się poseł jego. Prace 
pruskićj dyplomacyi zagranicznćj — o tćm jestem przeko­
nany r- nie ułatwiają się przez to, że tam są jeszcze po­
słowie,małych państw. Obawiam się przeciwnie, że przez 
to zwiększane i utrudzane bywają nadzwyczajnie; po­
nieważ się obawiam, że znaczną część czasu swego 
i uwagi będą musieli obrócić na to, co panowie posłowie 
naszych sprzymierzeńców przy obcych dworach robią. 
Sądzę dia tego, że względy, które p. prezes ministerstwa 
przytacza za utrzymaniem poselstw państw pojedyńczych, 
bardzo podrzędnćj rzeczywiście są natury w obec polity­
cznego interesu, aby się zagranica przyzwyczaiła do trak­
towania w sprawach niemieckich tylko z prezydyum Rze­
szy a z nikim innym.

„Co się zaś tyczy poselstw wewnątrz Rzeszy, muszę 
się przyznać, iż pojmuję wprawdzie zupełnie względy uty­
litarne, które p. prezes ministerstwa przytacza; że jedna­
kowoż zataić tego nie mogę, iż prowadzenie rokowań za 
pomocą poselstw przy małych dworach państw związko­
wych nie odpowiada duchowi nowćj konstytucyi, nie może 
tćż odpowiadać duchowi konstytucyi, tworzącćj związek 
wraz z parlamentem i radą związkową, aby po za plecami 
rady związkowćj i bez udziału organów tćj rady związko­
wćj wolno jeszcze było osobne prowadzić rokowania z mo­
narchami, z pojedyńczemi rządami w duchu tćj konstytu­
cyi. P. prezes ministerstwa zwrócił uwagę na jedną 
tylko stronę tago stósunku i mógł się tćm zaspokoić. 
Lecz sprawa ta, panowie, ma inną jeszcze stronę! Jeżeli 
dla Oldenburgu lub Szwerynu jeszcze osobnych mieć bę­
dziemy posłów, i pozwolimy prowadzić osobne jeszcze ro­
kowania, to nic nie jest naturalniejszego, jak że i Szweryn 
i Oldenburg utrzymywać będą w Berlinie ludzi dla oso­
bnych rokowań. A jeżeli rokowania te prowadzone będą 
między Berlinem a Szwerynem bez pośrednictwa odno­
śnego członka rady związkowćj lub regularnych organów 
Związku, które nowa konstytucya do dyspozycyi podaje, 
wtedy bliską jest obawa, ze i Szweryn i Oldenburg kusić 
się będą bez pośrednictwa regularnych organów, a nawet 
po za plecami urzędowych organów o wywieranie osobnych 
j-arzcz? : pływów? Pogłoski ppbliczne powtarzały kiedyś 
w innój opoce za prezesem míñisterovWa żal na wpływy 
kuzynów. Nie jestem tak niedyskretnym, abym się tu 
miał pytać, czy to jest prawdą lub nie. Lecz nic mogę 
zamilczeć, że mi przy tćm przypomniało się włoskie przy­
słowie: si non é vero, ć ben trova to. Mogę powiedzieć, 
że konstytucya Rzeszy północno-niemieckićj we wzglę­
dzie rokowań pomiędzy pojedyńczemi państwami zdaniem 
mujćm stanowczo nakazuje, aby wszystkie te rokowania 
prowadzone były przez radę związkową i że przez to 
choćby tylko cień systemu konstytucyjnego w nowćra pań­
stwie utrzymany być może, który, jak się spodziewam, 
stać się będzio mógł jednak stopniowo rzeczywistością 
i to rzeczywistością, która potćm — o tćm jestem prze­
konany — tworzyć będzie najlepszy pomost celem przy- 
ciągnienia całych Niemiec. P. prezes ministerstwa po­
wiedział: rzeczy tego teraz wymagają, aby sprawę pozo­
stawić in statu quo, łagodnie występować przeciw party­
kularyzmowi i ponieważ przez to nabywamy możność do 
zjednania Południa, tak że nareszcie — sądzę przynaj­
mnićj, że i to było myślą jego — zdecyduje się wstąpić do 
nowćj Rzeszy. Obawiam się więc, panowie, że w rzeczy­
wistości w punkcie tym i tym rozwoju większa daleko, niż 
się zdaje, leży różbica między zapatrywaniem p. prezesa 
ministerstwa a naszemi zapatrywaniami, lubo co do celu 
zgodni z sobą jesteśmy. Różnica na tćm właśnie polega, że
— powiedziałbym prawie —p. prezes wyłączną wagę przy­
więzuje do rządów, tj. do książąt, podczas kiedy my ży wiemy 
przekonanie, że przedewszystkićm należy nie tylko zje­
dnywać sobie sympatye ludów lecz i zaspokajać prawdziwe 
ich interesa, jeżeli gruntowna budowa w nowym Zwią-

A"ademia francuska straciła p. Flowrens, swego 
członka i zarazem swego sekretarza. Zmarły jako fizy- 
olog dość głeśnćj używał tu sławy i wiele po sobie 
zostawił prac, które przecież pierwszorzędnemi nazwać 
nie można. Dziełu p. Flowrens o przedłużeniu ży­
cia ludzkiego najwięcćj podobno rozgłosu zjednał 
Charivari swemi karykaturami. Śmierć tego uczonego 
opróżnia dwa krzesła w akademii francuskićj i nauko- 
wćj. Kandydaci rozpoczynają już swe zabiegi, a pewne 
koła tutejsze żywszy jak zwykle biorą przy tych zabie­
gach udział. Akademia proponuje p. Elie de Beaumont, 
opinia i większość dzienników oświadcza się za p. Li- 
trć, którego poważne prace naukowe i talent pisarski 
oddawna na członka zalecają. Lecz Litrć, tłómacz 
Straussa, razi przekonaniami swemi większość akademii i 
znajduje w osobie biskupa oileańskiego nieubłaganego 
przeciwnika.

W przeszłą niedzielę kościół ś. Tomasza d’Aquin 
był literalnie nabity. Ksiądz Bauer, uchodzący’ dziś za 
jednego z najzdolniejszych kaznodziei mówił o Polsce. 
Charakter kapłański nie pozwolił naturalnie mówcy u- 
ciekać się do zwykłych argumentów i wywodów polity­
cznych : przesunął on przed oczami zgromadzonych sze­
reg obrazów strasznych, których n.u dostarczył „naród 
nä wytępienie skazany.“ Kaznodzieja opowiadał fakta, 
cytował ukazy i rozporządzenia rządowe, a jako chrze- 
ścianin i kapłan zaprotestował przeciw gwałtom, „co 
nie jedną duszę doprowadzić mogą do zwątpienia w 
Opatrzność.“ W każdóm innćm miejscu, nie na kazal­
nicy, mowa tak gwałtownie barbarzyński rząd piętnu­
jąca, zakończyćby się chyba mogła wezwaniem do woj­
ny przeciw Moskwie. Kapłan, odzywający się w kościele, 
nie mógł nic żądać, jak tylko tego, co mu słuchacze 
dać mogli, więc żądał modlitwy. „Najpierwszym obo-
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zku ma być wzniesiona. Podczas kiedy więc rząd tak wy­
łącznie zwraca baczność swoją nie tylko na życzenia rzą­
dów, lecz wszystkie nawet poświęca ofiary, aby zadowol- 
nić panów rządzących, bylibyśmy życzyli, aby więcćj miano 
względu na życzenia i interesa drugićj stroDy t. j. ludu 
a przez to dowiodło się ludom, o ile zyskałyby interesa 
icb, gdyby zupełna jedność była przeprowadzoną. W tym 
właśnie punkcie zgadzam się zupełnie z posłem p. Vircha- 
wem, w tćm, że coraz nowe ciężary przez nowy ten stan 
spadać będą na lud; przyznać zaś muszę, iż ledwo wierzę, 
aby na tćj drodze mogły ludy nabyć ochoty do wstąpienia 
do nowego Związku.

„Pozwalam tu sobie przytoczyć jednę jeszcze uwagę 
o innćj sprawie, którą przedsięwziąłem był sobie zrobić 
przy innćj dopiero pozycyi etatu, którą sobie jednak po­
zwalam przytoczyć teraz, ponieważ w dyskusyi ogólnśj 
mam do tego prawo a potćm, ponieważ nic mam zamiaru 
ani połączyć z tćm szczegółowego wniosku ani nawet 
osobnćj interpelacyi. Pozwalam sobie przeto teraz, kiedy 
mamy jeszcze zaszczyt mieć pomiędzy sobą p. prezesa mi­
nisterstwa, zrobić uwagę, którą wedle sumienia zrobić 
muszę. Przy pozycyi dotyczącćj naszego posła w Peters­
burgu zamierzałem przedłożyć p. ministrowi i izbie zapa­
trywania moje na położenie, jakie od dawnego już czasu 
zajęliśmy w obec polityki rosyjskićj w naszych prowin­
cjach nadgranicznych. Wiecie panowie, jaki niedostatek 
panuje w prowincyi pruskićj. Jako na przyczynę okoli­
cznościową ubolewać nam przychodzi na wielką klęskę, 
jaką podały nieurodzaje; lecz, panowie, tylko jako przy­
czynę okolicznościową. Wiecie wszysey, że przez to, iż 
granica rosyjska od dawnego czasu jest zamkniętą, zata­
mowano w prowincyi tćj najlepsze arterye komunikacyjne, 
i że to najgłówniejszą jest przyczyną stanu tego, iż pro- 
wineya ta nie może przetrzymać jak inne prowineye nieu­
rodzaju, lecz że, mimo to, iż jest tak bogatą, żo natura 
tak bogato ją uposażyła, doszła do smutnego położe­
nia, żc z dnia na dzień żyć musi, ponieważ przez zamknię­
cie granicy zatamowano jćj wszystkie źródła komunika- 
cyi i zarobkowania, tak iż nie była w stanie złożyć sobie 
kapitału

(Bardzo trafnie!)
„Będziemy mieli wiele razy jeszcze sposobność, pa­

nowie, zajmowania się niedostatkiem tćj prowincyi, może 
nam p. minister handlu poda rychło do tego sposobność, 
lecz sądzę, że ani chwili nie powinniśmy spuszczać z oka 
ważnego interesu, który w tćm mamy, aby zatamować 
właściwe źródło niedostatku, leżące w rosyjskićj polityce 
hani^cwćj. Daleki jestem od tego, abym objawiał nie- 
przyjaźń przeciw jakiemukolwiek państwu; niczego bowiem 
bardzićj sobie nie życzę, jak abyśmy w pokoju i przyjaźni 
żyli ze wszystkimi naszymi sąsiadami. Dulekim także od 
tego, abym sądził, że słabemi momi słowy wywrzeć mogę 
jakikolwiek nacisk na system polityczny, którego trzy­
mamy się w polityce zagranicznćj, lecz to jednakże przy­
znać muszę, że, jeżeli przywięzuję jakąkolwiek nadzieję 
do nowego ukształtowania się Związku i do siły, jaką 
przez to nabywa nkród nasz w stósunkach zagranicznych, 
przywięzuję ją do tego, że Prusy stanowczo i na zawsze 
przestaną być satelitą polityki rosyjskićj,

(Niespokojność na prawicy.)
że, jeżeliśmy się aż dotąd od 1815 roku począwszy — nie 
wymienię daty do którćj — znajdowali zawsze w atmosfe­
rze polityki rosyjskićj, jeżeliśmy się obracali na około Ro- 
syi, jak księżyc około ziemi, a tćm satnćm przechodzili 
rozmaite fazy polityki rosyjskićj, że stan ten stanowczo się 
skończy i że Niemcy i Prusy trzymać się odtąd będą nie- 
zaleźnćj zupełnie polityki, niezależnćj pod względem 
swych celów. Jeżeli zaś wtedy z sąsiadem tym chcemy 
żyć w pokoju i zgodzie, jeżeli nawet na długo ubiegać się 
mamy za wspólncmi razem celami, natenczas wymaga to 
niezawodnie, aby ustał stan, o którym wysoko postawiony 
lub może nawet najwyżój postawiony w Rosyi wyrzekł 
czasu swego:

„,,że przyjdzie może jeszcze do tego, że ci, co 
leżą po za granicami Rosyi, tęsknić będą za 
tćm, aby leżeli wśród granic Rosyi, ponieważ wśród

wiązkiem Europy“, wołał mówca, „jest dzisiaj, modlić 
się za nieszczęśliwą Polskę.“ Dawno już głos sympa- 
tyi dla nas nie odezwał się w miejscu publicznćm z ta- 
kićm uniesieniem i z tak gorącćm spółczuciem. Audy- 
toryum, złożone z samych prawie Francuzów, poruszone 
było głęboko. Widziałem łzy we wszystkich nieledwie 
oczach, a kiedy pod koniec kazania, głos mówcy ury­
wać się zdawał w piersiach z wielkiego wzruszenia, roz­
legły się głośne po kościele łkania. Do tego rodzaju 
przemówień, jak kazanie ks. Bauera, trudno jest przy­
stępować z krytyką i analizą, nie jeden z polskich słu­
chaczy, ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, może żało­
wał w duszy, że kaznodzieja nie potrafił zachować wię- 
cćj miary w przedstawieniu rzeczy i więcćj prostoty w 
formie i krasomówczych ozdobach.

Lecz widać, że takie już przeznaczenie sprawy pol- 
skiój, nie znają umiarkowania ci, co nas nienawidzą, a 
najgorętsi przyjaciele nasi i obrońcy nie zawsze tćż 
miarę zachować umieją!

Mowa-ks. Bauera nie tylko że poruszyła słucha­
czy, ale. przyniosła zarazem ulgę potrzebującym, bo po 
kazaniu urządzono kwestę na rzecz chorych i pozba­
wionych utrzymania wygnańców.

Stowarzyszenie, założone przez francuskich księży 
dla niesienia pomocy polskim wychodźcom, znane pod 
nazwą L’oeuvre du Catholicisme en Pologne, li­
czące już trzy lata istnienia, wydało temi dniami sprawo­
zdanie z czynności swych w ostatnim roku. Suma, jaka 
ze składek wpłynęła o wiele niższą jest jak w poprze­
dzających latach — wynosi 24,521 fr. Towarzystwo, które 
głównie udziela pomocy młodzieży pracującćj, zmuszo- 
nćm było tego roku wsparcia swe ograniczyć. Z tego 
powodu wielu młodych ludzi zostało zagrożonych prze­
rwaniem rozpoczętych studyów. Tćj smutnćj ostate-



nich tylko zakwitnąć może dobrobyt ich i ich spo-
kojność.“ “

Panowie, dla kraju nadgranicznego musi być błogo­
sławieństwem, kiedy leży śród granic naszych; jeżeli 
zaś błogosławieństwo ma być. istotnćm, wtedy potrzeba, 
aby granica nie była murem chińskim, lecz abv regu­
larna istniała komunikacya pomiędzy jedną a' drugą 
Stroną. (Ciąg dalszy nastąpi.)

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył ewangelickiemu nauczycielowi Michałowi 

Müller w Małych Samoklę?kach w powiecie szubińskim nadać 
medal na wstążce za ocalenie życia a nadinspektora budowni­
czego We me kin eh w Poznaniu mianować radzcą rejencyj- 
nym i budowniczym.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Wiedeń, 15 grudnia.

XX. Jedenastodniową przerwę od ostatniego listu, 
proszę zaliczyć na karb słabości mojćj przez ten czas. 
Przerwa ta, tćm zaś dotkliwszą stała się dla mnie, bo 
właśnie wśród nićj w obydwóch izbach rady państwa 
toczono ważne przedmioty, z których szczegółowsze 
sprawozdania godziło się w swoim czasie porobić. Dziś 
wszakże, gdy przychodzi w mych korespondencyach po­
wstałą przez ten czas próżnią wypełnić, poprzestać mu­
szę na ogółowćm skreśleniu przebiegu minionyeh spraw, 
aby tylko pewną całość z poprzednim ich tokiem u- 
trzymać. Zacznę porządkiem jak przebiegały te sprawy.

Znany jest czytelnikom konflikt między obydwowa 
izbami, jaki zaszedł z powodu wiele znaczących zmian, 
które izba panów porobiła w uchwałach izby niższćj 
w czterech zasadniczych konstytucyjnych prawach, i 
w ustawie o reprezentacyi państwa, (zmiany ustawy lu- 
towćj.) Doniosłem w ostatnim liście, jak wydział kon­
stytucyjny izby poselskićj znalazł się w swoich nara­
dach w obec tego konflktu, w czćm doradzał izbie u- 
stąpić panom, a w czćm przeciwnie radził, aby izba 
twardo stanęła przy swych pierwotnych uchwałach,

W dniu 7 b. m. wnioski konstytucyjnego wydziału 
' izba niższa wzięła pod swe obrady, i wszystko w ten 

sposób uchwaliła, jak je przedłożył wydział. Cztery za­
sadnicze prawa (Grundrechte) stanęły najpierwćj na 
dziennym porządku, a skoro już minęły względy for­
malne, dla których nasza delegacya w czasie pierwszych 
nad temi prawami obrad i uchwał, przeciw nim głoso­
wała, tą rażą delegacya obradowała nad niemi wraz 
z całą izbą. Ustawę o władzy wykonawczćj przyjęto 

• według wniosku wydziału bez żadnych rozpraw. W u- 
stawie o władzy sędziowskićj przy art. 12 orzekującyra: 
jako sąd najwyższy, a zarazem i sąd kasacyjny ma być 
w Wiedniu jeden na całe państwo, posłowie polscy gło­
sowali przeciwko temu, mimo czego ów dodatek został 
utrzymany. Ustawa w sądzie państwowym przyjęta stó- 
sownie do zalecenia przez wydział. W ustawie orze- 
knjącćj o powszechnych prawach obywateli państwa, 

' przy artykule 10 zaszła dość ciekawa rozprawa. Arty- 
’ kuł ów orzeka nienaruszalność listów, a wyjątek tylko 

stanowi w wypadkach wojny. Panowie zaś do­
dali: „i w czasie wewnętrznych niepokojów“, 
który niepotrzebny , dodatek wydział konstytucyjny słu­
sznie doradzał odrzucić. Cesarsko-królewski pocztmistrz 
z Mieś, poseł Strceruvitz, stanął^ w obronie tak pożyte­
cznego dodatku izby panów, a opierając się na doświad­
czeniach z ostatnićj wojny pruskićj w Czechach, pra­
gnął- wmówić w swoich koiygów konieczną potrzebę cie­
kawości otwierania listów nawet i bez wojny, a tylko 
wśród ladajakich niepokojów kraje wy cii, czemu łatwo 
możne oadać bardzo obszerne znaczenie i " zastó- 
ąftwać "tło każdej niemal wfewnęfostići agitacyi. Pan 
p;tmistrz Sireeruvitz starał się być nawet wymo­
wnym w swóm dowodzeniu, a tćj wymowy dodawały 
widocznie dawne urzędowe nawyki i doświadczenie. 
Wspierał p. pocztmistrza Wólfrum, poseł z Czech, także 
zapewnie dla ciekawości: co tćż Czechowie wśród obe­
cnych u nich narodowych agitacyi w listach pisują. 
Herbst doskonałą dał odprawę Streruvitzowi i zręcznie 
go wyszydził. Radził zaś raczćj cały' artykuł o niety­
kalności listów opuścić, niżli taki przyjąć dodatek, któ­
ryby prawo zrobił illuzoryjnćm. Berger znów, kreśląc 
ucinkowo policyjną troskliwość w otwieraniu listów, do 
reszty wyśmiał zachcianki panów. Przy głosowaniu, 
delegacya nasza i lewica niemiecka swoją większością 
odrzuciły niepotrzebnego wtręta, środek zaś cały wraz 
z ministrami hr. Taafem i br. Beustem głosował za u- 
trzymaniem. O wrodzonej ciekawości p. barona byliśmy 
przekonani od dawna, leczby ona aż do policyjnćj chęci 
czytania cudzych listów sięgała, dowiedzieliśmy się te­
raz dopiero przy tćj sposobności. Ile tćż jeszcze no­
wych przymiotów pezwoli w sobie odkryć nieoceniony
p. Beust.

W ustawie o reprezentacyi państwa (zmiany ustawy 
lutowćj) przy § 11 lit. i. radzea dworu Tunner, a dyrektor 
górniczćj akademii w Leoben, wniósł w zakres prawoda­
wczy dla rady państwa, co do akademii technicznych, 
utrzymywanych z funduszów państwa. Dodatek jednak 
zbyt troskliwego centralisty Hofrata upadł większością

czności zapobiegło stowarzyszenie „Dam polskich,“ umie­
szczając pewną liczbę młodzieży na swćj liście.

Polaków uczęszczających dziś do szkół publicznych 
w Paryżu jest 150, a prawie wszyscy w zadowalniający. 
sposób egzamina zdali. Stąpień doktora medycyny otrzy­
mało 5, egzamin licencié ès sciences zdało 2, 
szkołę dróg i mostów skończyło 3, szkołę centralną 
6, szkołę handlową 4. W szkole cesarskićj rysunków 
jeden Polak otrzymał pierwszą nagrodę za drzeworyty. 
Z ostatnich konkursów do szkół rządowych pokazuje się, 
4e 3 Polaków przyjętych zostało do szkoły aplikacyjnej 
w Metz, 4 do szkoły wojskowćj w St. Cyr, 7 do szkoły 
dróg i 1 do szkoły marynarki w Brest. Takowe cyfry chlu- 
bnćm są świadectwem.

„Usiłowania polskićj młodzieży, przygotowującćj się 
do instytutów i szkół tutejszych,“ powiada sprawozdanie, 
„są tćm godniejsze nznauia, że ma ona do pokonania tru­
dności językowe, a do tego walczyć musi z niedostatkiem, 
gdyż większość na całe utrzymanie zaledwie po 55 fr. mie­
sięcznie dostaje.“

Liczba wychodźców polskich wrdle sprawozdania do­
chodzi obecnie do 1200. B'isko 80 w tćj liczbie z powodu 
wieku lub ran odniesionych nie jest w stanie na życie pra­
cować. Rząd austryacki pozwolił •przeszło 200 emigran­
tom osiedlić się w Galicy i. Stówa rzyszenie księży fran­
cuskich dostarczyło wyjeżdżającym funduszów na podróż; 
lecz przybyli na to miejsce nowi z .'Meksyku i Włoch wy­
chodźcy, prawie wszyscy bez żadnego sposobu do utrzy­
mania. L’oeuvre du Catholicisme, które tak 
wielkie młodzieży naszćj oddaje usługi, znajduje się pod 
dyrekcyą zacnego ks. AdolfaPerraud,oratoryanina. W ko­
mitecie zasiadają ks. Deguery proboszcz Magdaleny, ks. 
Petetot przełożony oratoryum, hr. Montalambert i p. Por- 
nudet radzea stanu.

74 głosów przeciwko 59, a tym razem środek znowu izby 
i delegacya polska sprawiły to odrzucenie. Gdy zaś na­
stępnie i zmiany izby panów upadły, to w sprawie eduka- 
cyjnćj tak dla nas ważnćj, utrzymała się w całości pierwo­
tna uchwała izby niższćj. Przez odrzucenie radykalnych 
zmian porobionych w izbie panów, izba niższa, trzeba 
przyznać, postąpiła uczciwie i z godnością. Czyli wsze­
lako było w jćj kierunku przewodnikiem własne poczucie 
godności, lub tćż tylko obawa groźnego z autonomistami 
konfliktu? nie należy już zagłębiać się aż tak daleko. Na 
tern samem posiedzeniu nastąpiło zaraz przyjęcie w trzecićm 
czytaniu wszystkich tych pięciu konstytucyjnych ustaw. 
Nad ustawą jednak o reprezentacyi państwa polscy po­
słowie w trzecićm czytaniu i teraz głosowali przeciw nićj 
tak samo, jak pierwszą rażą. Zasada niegodzenia się 
galicyjskiej delegacyi na tę ustawę stale więc przez nią 
utrzymaną została.

W dniu 13 bm. izba panów obradowała następnie 
nad odesłanemi sobie z izby niższćj odrzuconemi przez 
nią odmianami. Tą rażą jednak panowie grzecznie się 
bardzo znaleźli. Widząc jak oburzyli opinią przeciwko 
sobie, i widząc, że izba niższa do pewnego tylko stopnia 
gotowa jest do powolności dostojnym lordom, nadewszy- 
stko zapewnie i w skutek usilnćj interwencyi br. Beusta, 
panowie zgodzili się już na wszystko, co tylko izba niż­
sza względem ich odmian postanowiła. Pan Schmerliug 
nie mógł przecież powstrzymać wylewu swoich ekspekto- 
racyi i swego ulubionego kierunku, przy artykule bowiem 
o owćj tajemnicy listowćj przywiódł za przykład stan 
niepokoju w Galicyi w r. 1863 za jego rządów, które się 
u nas zakończyły stanem oblężenia i wojenneini sądami. 
Jeżeli jednak co, to te właśnie wspomnienia p Schmer- 
linga stanowią najczarniejszą plamę jego nieszczęsnego 
wszech władztwa; mógłby p. Szmerling dla większćj pono 
godności nie wywodzić już na wierzch, a zwłaszcza jak 
tutaj w odpowiedzi niby ks. Sanguszce na jego da­
wniejsze wyrażenie, iż Galicya i Tyrol są teraz najsil­
niejszą podstawą tronu.

Tak więc i najtwardsza z dwóch konstytucyjnych 
czynników zakończyła ostatecznie swoje uchwały nad 
prawami, wiążącemi się w trudny do rozwiązania kon­
stytucyjny węzeł, bo nie wiedzieć gdzie w nim początek, 
a gdzie jest koniec. Konstytucya austryacka na teraz 
jest już gotowa, a lada dzień ukaże się światu opa­
trzona najwyższą cesarską sankcyą. 2e jednak nie 
wielu zadowolnić potrafi, to ani jćj długiego życia wró­
żyć należy, ani tćż tego wcale potrzeba.

W następnym liście prześlę ciekawy i wielce poucza­
jący przebieg obrad nad ostatniemi aktami ugody z Wę­
grami, w których sprawa o długu państwa najcelniejsze 
zajmuje miejsc«.

Hr. Grivelli odjechał już do Rzymu w miejsce br. 
Iluebnera. Jedni mówią, iż wyjechał ze ścisłemi iu- 
strukeyami w sprawie konkordatowćj, a inni utrzymują, 
że bez żadnych stałych w tćj mierze instrukcyi. Mnie 
się zdaje, że prawda stoi w pośrodku, to jest, że dano 
mu instrukeye, lecz bardzo miękkie.

Przed nowym jeszcze rokiem ma być utworzone 
ministeryura dla litawskićj połowy monarchii. Giskra, 
Berger, Herbst, Ilasner, Taafe — a nawet i p. Hye, 
wymieniani są między kandydatami. O żadnym z Po­
laków nic dotąd nie słychać. Kiedy przed świętami 
Rada Państwa odroczona będzie, i kiedy potćm się 
zbiorze? nic dotąd nie ma pewnego — a br. Beust, 
zapytywany w wydziale finansowym w tćj mierze, wy­
migiwał się zadanemi o to samo pytaniami wydziałowi. 

] P. baron ma na wszystko szczególne w swoim rodzaju 
j odpowiedzi, z których nikt niczego się nie dowie.

fietiin, 17 grudnia. Na dzisiejszćm (13) posie- 
i dzeniu plenarnśm ustanowiła izba poselska pc czterodnio- 
ś wych rozprawach etat ministerstwa skarbu. Na porządek

dzienny jutrzejszego posieuzenia zamieszczono wybór 
marszałka i wicemarszałków na dalszy czas trwania 
sejmu, wybór członków do komisyi długów państwa i rugi 
wyborcze. Utrzymują powszechnie, że dotychczasowi 
marszałkowie przez akkmacyą wybranymi na nowo będą. 
Ponieważ już w nadchodzącą sobotę, dnia 21 b. m., izba 
poselska odbędzie ostatnie posiedzenie przed świętami, 
przeto nie jest możebną, ażeby budżet na rok 1868 mógł 
być ustanowionym przed rozpoczęciem roku oudżetowego, 
jak to konstytucya przepisuje. W takim razie liberalni 
posłowie życzyliby sobie, ażeby rząd wniósł o udzielenie 
mu kredytu na wydatki aż do ustanowienia budżetu. 
Wątpić jednakże należy, ażeby rząd to uczynił, przynaj- 
mnićj Kr. Ztg występuje bardzo energicznie przeciwko 
podobnemu krokowi. Powiada ona po prostu, że tyle 
już razy rządzono bez budżetu, dla czegóżby nie miano 
teraz tego uczynić.

Podług pogłosek, jakie krążyły wczoraj w kołach po­
selskich, rząd podjął na nowo projekt kolonizacyi, odro­
czony od kilku lat. Dodają, że prezydyum związkowe ma 
zamiar, zakupienia wyspy, na którćjby urządzono ko­
lonią karną. Być może, że sprawa ta poruszoną bę­
dzie przy obradach nad etatem ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Stronnictwo postępowców postawiło wniosek, ażeby

Pan Ignacy Domejko, niegdyś uczeń wileńskiego uni­
wersytetu, kolega i przyjaciel Mickiewicza, dziś profesór 
przy uniwersytecie w Sant Jago, otrzymał na wystawie 
tutejszćj medal złoty za nadesłane z Chili mineralogiczne 
zbiory. Nowa dziś dziś godność spotkała p. Domejkę. 
Oto wyjątek z listu z Sant Jago, pisanego w miesiącti pa­
ździerniku.

„Przedwczoraj były tu wybory rektora uniwersytetu. 
Wiolka liczba członków i profesorów ofiarowała swe 
głosy p. Domejce, który się od przyjęcia rektorstwa wy­
mawiał wiekiem i potrzebą spokojniejszego życia. Opo- 
zycya miejscowa i czerwoni postawili za swego kandydata 
p. Varas, byłego ministra spraw wewnętrznych i byłego 
kandydata na prezydenturę. Spory były żwawe i gorące 
— wotowało 95 członków, między któremi znajdowali się 
wszyscy ministrowie, sędziowie wyższych trybunałów 
i wyższe duchowieństwo. Domejko otrzymał 49 głosów, 
przeciwnik 46. W tych dniach nastąpi urzędowe ogło­
szenie p. Domejki rektorem. T/m, co utrzymywali, że 
cudzoziemiec nie powinien zajmować takwysokićj posady, 
odpowiadają dziś dzienniki, „że Polak przez to samo, że 
Polak, nić jest cudzoziemcem w żadnym wolnym kraju, 
bo mu ojczyznę odebrała grabież i przemoc.“

Tutejsza księgarnia luksemburgska nie ustaje w wy­
dawnictwie dzieł zasługujących ze wszech miar na uzna­
nie u polskićj publiczności. Biblioteka pudowa, zło­
żona już z przeszło 40 ¡tomików, powinnaby być w ręku 
każdego już dla samćj niesłychanćj swój taniości. Obejmuje 
ona przedruk wszystkich arcydzieł dawnćj i spółczesnćj 
literatury naszćj. Opuści w tych dniach prasę dramat 
po francusku napisany przez Adama Mickiewicza: Kon­
federaci barscy, znaleziony w rękopiśmie między pa­
pierami zmarłego wieszcza. Oprócz tego wydaje księgar­
nia luksemburgska z rękopismów pozostałych po Henryku

traktaty, zawarte z księciem sasko-koburgskim i elekto­
rem heskim, przekazano komisyi budżetowćj celem przej­
rzenia ich i zdania sprawy.

Z Londynu telegrafują: Pruski ambasador hr.Berns- 
torft'zawiadomił urząd zagraniczny, że od 1 stycznia uwie­
rzytelniony będzie jako reprezentant Związku półaocno- 
niemieckiego.

FRANCYA.
# Paryż, 15 grudnia. Wiadomości o przebiegu ro­

kowań tutejszego gabinetu w kwestyi konferencyi przed- 
wstgpnój, świadczą swą sprzecznością najwyinownićj o ni­
cości zabiegów cesarskiego rządu. Naprężenie stósunków 
pomiędzy Włochami a Francyą tak dalece się wzmogło, 
że na wczorajszym wieczorze u księstwa Metternich po­
wszechnie mniemano, iż odwołanie kawalera Nigry nie 
ulega wątpliwości. Zaręczają tutaj, że jenerał Menabrea 
miał zażądać objaśnień od rządu francuskiego z powodu 
mowy pana Rouher i oświadczyć, że przed otrzymaniem 
tych objaśnień Włochy nie przedstawią warunków, które 
ich zdaniem mogłyby zadowalniająco załatwić kwestyą 
włoską. O warunki mniejsza, ważną jedynie być może 
postawa, jaką rząd włoski zdaje się przybierać względem 
rządu francuskiego, postawa wskazująca, że może wiele 
przenieść, wiele ustąpić, ale nie może się wyprzeć ostate­
cznych celów narodowych, jak mu to przypisuje p.Rouher. 
Za taką notą może pójść odwołanie posła, zerwanie stó­
sunków dyplomatycznych, zostawienie Francji samą z za­
jęciem Rzymu — wszystko bowiem jedno, czy Francuzi 
stoją w Rzymie czy w Civitavccchii, owszćm wygodnićj 
nawet władzom papiezkim nie mieć ich w Rzymie—by się 
sama z tego istotnie wiolkiego kłopotu wydobywała. Ko­
respondencye z Florencyi pisane po otrzymaniu tam 
mowy pana Rouhera wróżą, że jakkolwiek gabinet Me­
nabrea składa się ze, szczerych przyjaciół francu­
skiego przymierza, jednak przyparty w te‘n sposób 
do muru, będzie musiał zamknąć się w polityce 
biernćj bezwładności, która bardzo niewygodną być 
może dla Francyi. Wprawdzie polityka biernego 
oporu jest zwykle bronią słabych, lecz w pewnych ra­
zach przeprowadzana zręcznie i konsekwentnie, może 
być nader silnym orężem. Ztąd łatwo wytłómaczyć so­
bie przyczynę niezadowolnienia cesarza, o którego wi­
docznych objawach wczoraj donosiliśmy. Napoleon III 
z obawą spogląda w przyszłość i nie całkićm w grun­
cie rzeczy pochwala sojusz, zawarty przez pana Rouher 
z panami Thiersem i Berryer, do którego głównie po­
dobno popchnęły ministra stanu wpływy księcia Per- 
signy.

Słynny pisarz, członek akademii i senator St. Beuve 
niebezpiecznie zapadł na zdrowiu.

France otrzymuje z Wiednia potwierdzenie poda- 
nćj przez Koeln. Ztg wiadomości o zaręczynach księ­
cia Oranii z księżniczką Mary hanowerską. (Zobacz 
natomiast telegram.)

Rozprawy nad projektem reorganizacyi armii, które 
prawdopodobnie 23 bm. rozpoczną się w ciele prawo- 
dawczćm, będą bardzo ożywione. Już 79 mówców za­
pisało się do głosu. Większość pragnie podobno, by 
dyskusyą tę odroczyć do stycznia roku przyszłego.

Telegramy.
Hamburg, 17 grudria. Korespondencya z Kopen­

hagi w Hamburger Nacbrichten podaje za nie­
wątpliwe, że szambelan p. Quaade powróci zaraz po 
Nowym Roku, opatrzony w nowe instrukeye. do Berlina.

Honacbium, 17 grudnia. Na kolei żelaznćj przez 
Brenner prowadzącćj, wzwyż stacyi Gries lawina się sto­
czyła. Komunikacya przez to wstrzymana.

Wiedeń, 16 grudnia W wydziale konfesyjnym izby 
panów oświadczył rząd: ponieważ utworzenie nowego 
ministerstwa jest niedalekióm, przeto nie uważa rząd za 
stósowne uprzedzać przyszłego ministra wyznań we wzglę­
dzie praw konfesyjnych.

Wiedeń, 16 grudnia. Zapewniają z dobrze poin­
formowanego źródła, że stóownie do życzenia większo­
ści posłów, sesya reichsratu nie zamkniętą, lecz odroczo­
ną będzie.

Wiedeń, 17 grudnia. Dzisiejsza Presse pisze: 
Urzędowe zwolnienie Meklemburgii z traktatu handlowego 
z Francyą umożebni natychmiastowe rozpoczęcie handlo- 
wo-politycznycb rokowań pomiędzy Austryą a związkiem 
celnym. Kwestya taryfowa nie zupełnie wprawdzie jest 
dotąd uregulowaną, rząd pruski jednakże oświadczył wy­
raźnie, iż z zawiązaniem rokowań z Austryą nie potrzeba 
na to czekać.

Wiedeń, 17 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby 
niższćj przedłożył minister skarbu projekt do prawa, do­
tyczącego sprzedaży własności państwowćj w wysokości 
15 milionów. Minister podniósł, że odnośne dobra pań­
stwowe od dawnego czasu przeznaczone były na sprzedaż 
i że we względzie tym objawił już reiebsrat zdanie swoje. 
Przy zmienionych jednakże tak wielokrotnie stósunkach 
państwowych wyraźne upoważnienie jest koniecznćm. Mi­
nister skarbu przedłożył dalćj projekt do prawa, tyczące­
go się opodatkowania cukru i wódki celem usunięcia nie­
dostatków, ciążących tak przeważnie nadochodach. Trzeci 
przedłożony dzisiaj projekt rządowy tyczy się terminu, 
w którym konstytucya ma wejść w wykonanie. Izba przy-

Rzewuskim Próbki historyczne: będzie to utwór 
przypominający głośne w swym czasie Mieszaniny 
Bejły.

„Przed dwoma laty,“ mówi w przemowie autor, „na­
pisałem pismo obszerne, bo dwa wielkie tomy zalegające, 
a ‘jednak nie zupełnie dokończone, pod nazwą nieco 
szumną His tory i cywilizacyi. Wielce szczęśliwy jestem,
żem się oparł pochopowi ogłoszenia go dła publiczności....
Wyciągnąłem z pisma mojego to, co w dzisiejszych oko­
licznościach zdawało mi sięnajwięcćjpożytecznćm; w kilku 
rozdziałach chciałem spostrzeżenia moje historyczne jak 
najzwięźlćj wyłuszczyć, woląc być czasem ciemnym, jak 
rozwlekłym“...

Widząc nędzę zastósowań do rzeczywistego świata 
wszystkich szumnych teoryi szczęścia i oświaty ludzkości, 
„zapytałem historyi, dla czego starożytność, tak pogardli­
wie dziś pomiatana, zdołałajednak tworzyć isty tucye długo­
trwałe, zaspokajać instynkta spółeczne w prawach, w fi­
lozofii, w sztuce, w literaturze i wzuieść te pomniki olbrzy­
mie, które dotąd dotrwały, a przy których nikną nasze 
wiotkie próbki. Dla czego nawet te wieki średnie, pano­
wanie, jak to dziś mówią hydry feodalności, tyle instytu- 
cyi nieśmiertelnych potomności przekazały. A my z na- 
szćm doświadczeniem, naszą mądrością nic stałego wznieść 
nie umiemy.“

Pokazuje się tedy, że z owych okruchów zauiecbanćj 
przez autora historyi cywilizacyi powstały dzisiej­
sze próbki bistoryczae. Poglądy dziejowe i filozo­
ficzne Rzewuskiego nie zawsze wytrzymują krytykę, a czę­
sto obrażają zasady i przekonania dzisiejsze, lecz stano­
wisko, jakie autor w literaturze naszćj zajmuje, dostate­
cznie usprawiedliwia wydanie książki, która bądź co bądź 
z niepospolitego wypłynęła pióra.

P. Ludwik Wołoski członek instytutu i profesor 
w szkole sztuk i rzemiosł, przygotowuje do Revue des

jęła projekt, dotyczący uwolnienia od podatków now 
budowli. — Dwór cesarski przeniesie się dnia 20 j j 
z Schönbrunn do Wiednia. W tymże samym dniu oczt 
wany jest z powrohfci arcyksiążę Ludwik Wiktor.

Petersburg, 17 grudnia. Journal de Peter 
bourg zawiera długi spis dyplomatycznych dokument) 
około 30 sztuk, tyczących się sprawy Wschodu. Publi] [ 
cyą tg przeznaczono, aby wywołać odpowiedne ogłoszę > 
rządów Francyi, Anglii i Włoch. — Tenże sam dzieni 
uważa twierdzenie paryskiego Etendard, tyczące 
zjazdu do Paryża ambasadorów wielkich mocarstw 
przedugodnekonfereneye, za bardzo ] rzedwczesne. PR 
okazanćm być powinno mocarstwom, że konfereni 
w ogóle do pożytecznego rezultatu doprowadą. Czt 
Francya w sprawie Rzymu od mocarstw europejskich] 
żąda, tego nie można przewidzieć po oświadę 
niach pana Rouhera. Dotychczas jest to tylko wj 
domćm, że Francya konfereneye uważa za podob

Bern, 17 grudnia. Na odbytych celem narad j 
kwestyą konstytucyjną w kantonie zurychskim i to w a 
stach Zurych, Uster, Winterthur i Budach, zgromad; 
niach ludowych oddano w ogóle 22,500 głosów za rewa 
konstytucyi. Głosowanie ludowe w kantonie Arga 
(Aargau) wykazało małą tylko większość. — Rozpor [ 
dzenie rady związkowćj dozwala w Szwajcaryi prakti 
homoopatycznćj.

Paiyi, 17 grudnia. Dwór cesarski przeniesie się) 
piero 28 bm. do Paryża.

Paryi, 17 grudnia. Monitor cgłasza koresjx 
dencyą z Bremy o reformie monetarnćjw,Niemczech, ki 
czącą się, jak następuje: Żaden rząd niemiecki nie by 
się pewno pized kilku latami odważył na to, by zmit ] 
krajowy system monetarny celem zaprowadzenia obce 
Nie byłby tego uczynił z obawy, że naruszy drażliwi 
narodową; dzisiaj rzeczy mają się zupełnie inaczćj: i 
stęp oświaty rozszerzył zdrowe o ekonomii politycznćj, 
jęcia; wypadki lat ostatnich zniszczyły we wielu wz, 
dach nieufność do wszystkiego, co obce a naród niciu 
cki nie byłby niezawodnie obecnie tyle słabym, by z , 
wodu błędnćj dumy narodowćj odpychał obey system n 
netarny, który jest lepszy od jego własnego i za tako 
uznany został od wszystkich, co kompetentny wtymwzg 
dzie sąd wydać mogą.

Florencja, 16 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzei 
izby deputowanych przemawiał dalćj p. Crispi. Wykazy, 
on, że konweneya wrześniowa została nadwerężo! 
i twierdzi, że w obec ogólnego charakteru ostatniego i 
chu włoskiego ku Rzymowi nie podobna dłużćj podtri 
mywać doczesnćj władzy Papieża. Mówca podnii 
sprzeczność, istniejącą pomiędzy polityką dyaastyi nap 
leońskićj a obecnym sposobem działania cesarza frant 
skiego. Parlament nie może ani naradzać się nad śrs 
kami, za pomocą których dojśćby można do Rzyn 
ani oznaczyć takowych. Włochy czekać powinny 
sposobną chwilę. Ministerstwo obecne nie posiada si 
by doprowadzić Włochy do wykonania narodowego pi 
gramu. P. Crispi przytacza dawniejsze mowy jenen 
Menabrea jako dowód, że polityka jego jest klerykal 
i antiliberalną. — Następnie wywiązała się bardzo ol 
wioną pomiędzy lewicą a prawicą dyskusyą, pełna wza 
mnych zarzutów. — Pp. Minghetti i Visconti Venosta pi 
testują przeciw zaczepkom p. Crispi i bronią konwen 
wrześniowćj i polityki, jakiój się trzymali w kwes 
rzymskićj. — Minister sprawiedliwości Mari zaprotesl 
wał przeciw wyrażeniom, jakiemi p. Crispi ganił uwięź 
-fie Gwribaldego i bronił władz, które uwięzienie potwii 
dziły. P. Depretis w ywa czknków izby, aby się n 
strzegaii niepotrzebnych wzajemnych obwiniań. — Dysł i 
sya dalej się toezy.

* oadyn, 16 'grudnia. Osobę, która zapaliła beci 
z prochem przy murze więzienia w Clerkenwell, uw 
ziano. Kuszone się zapalić kilka magazynów w City

Londyn, 16 grudnia. Shipping Gazette ogłas 
list z wyspy św. Tomasza z d. 21 b. m., wedle które 
czuć się dały do dzisiaj w ciągu trzech dni 80- 
wstrząśnień, z których 7 dłużćj niżeli jednę. minutę trw 
ły. Prawie wszystkie domy ucierpiały, około 50 lui 
zginęło; szkody wyrządzone własności ledwo dotys 
czas obliczyć się dadzą, a kilka okrętów znaczi 
uszkodzonych zostało. Oprócz tego donoszą telegrafe 
że spłynęły warsztaty okrętowe towarzystwa bud«* 1 
parowców.

Londyn, 17 grudnia. Minister spraw wewnętrznj 
polecił władzom gminnym, aby przysięgą zobowiązs 
obywateli jako specyalnych konstablerów celem utrz 
mania porządku.

Londyn, 17 grudnia. W niektórych dzielnicach ra 
sta przyszło znów do zakłócenia pokoju, polieya przi 
sięwzięła bardzo energiczne środki w obec wybryk 
Fenianów.

Londyn, 17 grudnia. Wedle depeszy Times pi 
była przednia straż wyprawy abysyńskićj w d. 6 grud 
do gór Senaf na granicy wschodnićj Abysynii. K 
jowcy dostawiają żywności w uprzejmy sposób. Klii 
jest dobry; temperatura zmienia się od 33—73 sto 
Fahrenheita.

Carogród, 16 grudnia. Dzisiejszy Levant Heri 
donosi: Rada ministrów, odbyta w ostatnią środę, poi i 
nowiła zezwolić na żądane przez delegowanych kret

deux mondes obszerny artykuł o dziełach ekono ; 
cznych p. Supińskiego. P. Wołoski wysoko prace |i 
skiego ekonomisty ocenia i wziął sobie za obowiązek 
znajmić z niemi francuską publiczność.

Dochodzi nas bolesna wiadomość o zgonie Art 
Grotgera, zdolnego, niepospolitego artysty, którego ta | 
tyle nam jeszcze obiecywał w przyszłości. Grotger,. 
roku bawiący w Paryżu, wygotował na wystawę cały i 
reg znakomitych rysunków — słabość zaskoczyła 
w ciągu męczącćj i mozolnćj pracy — zapadł na pie' 
wysłany przez lekarza na południe Francyi, w Ame 
le s b a i n s życia dokonał. Strata to dla sztuki pols i 
dotkliwa i pewnie uczutą zostanie przez publiczność 
szą,< która z takićm uznaniem przyjęła Polskę, W 
szsiwę i Wieczory Zimowe. Grotger w tych k i 
pozycyach objawił się artystą prawdziwym, oryginał!
i pozostaną one na zawsze jako wierna, jedyna w sv 
rodzaju ilustracya ostatnich wypadków. Zaiste trz 
było wyższego talentu i natchnienia, aby nie wpadi 
w pospolitość, óddać nam te sceny świeże, spółeczne, I 
w sztuce do przedstawienia trudne.... W rysunkach Gi! 
gera, na które bez wzruszenia patrzeć nie można, w! 
dzie przebija pewne wznioślejsze i głębokie piętno, a i 
kiedy uderza wyraz istotnie tragiczny. Śmierć żabi i 
nam ten talent w chwili rozwoju i bez przesady stratę. 
można publiczną nazwać stratą. Ten, co narodwe kij! 
i bóle tak odczuł i tak wyrazić w sztuce potrafił, ma i 
jakie prawo do pamięci narodu....

Paryż, 12 grudnia.



Sobir.i*n^ły*' Na8tanie. wi?c kilkoletnie zwolnienie od 
ai?/1? ’ zało.żony. zostamo bank do popierania wzrostu 

rólmetwa, żegluga i handel popleranemi będą przez otwo-
r7iwS:e ęr4’’ ’"'“n
Ł woSwćj ’ yczące °p y za zastepstwo w służ- 

Haga, 17 grudnia. Jakręczają, polega projekt ślubu ks .^OranK księżniczką
5SÍ"S¿“'’" ” tllk"

IScrHis, 18 grudnia. luba nostón 
rnSSr —"*• 1 tycll samyel. »Ire-

ottlngva ’«i bitiiLi Monitor ¿rodowyŚiomlsaraóit wk P«Heyi paryskiej do
ne 7o O,,P‘”-“ wypowleiUla
«nero uelnanin*J^">e »•«lenników , że z w ta. 
tye^Mylkó" b?odn ‘ ¿^lno P®'1«*1 «««««W
dni » n,ł“r’!>. którzy popełniajązbro-

ałużv « 1 . ę nad *«“*> ®e komisarzomklęk łS fla»ri»z. ®*»®wl<«’»nl uwięzić wszyst­
ko tćż sc**wy*»*nyek złoczyńców In-
d i tia7S.tklelt w,eh*-*yelell spokojnońcl 1 
w vknn™ łw.h®wy®h władzom. Urzędnicy przy 
m»iwl„^iWiłniU swy®*M powlnnońcl urzędowych dobr"oró?.T ^’uW,ix4i P«ńwlę.cnlen»ę .lę dla 
wonie™8. J.U t6f spoUoJnle, z umlarko-
”“Ä™

tl«„nn|,Ji’ »rudnio. Artykuł tonWItu. 
.¿2 1 PrsB®«lŁlmoyrae, rozwo­
dzi się nad tóm, że ożwladczenla p. Itouker w 
•I bi lii 8 »in. nie zmieniły położeula, uonlenni 1 
przed dniem S km. nikt nie mógł sądzić, że er. 
lem konlereneyl jest pozbawienie Papieża wła­
dzy 1 znleslenlegwolnożcl włoskiej. Celem kon- 
rereneylmiało być przeprowadzenie I utrwalę 
nle znośnego modus vivendi pomiędzy Wło- 
el.anii a Rzymem. Zapobieżenie niesnaskom 
(twoi eel polityki cesarskićj a Jeżeli w zwró- 
conycl. ku temu|celowi uslłow aniaek nie cieszy­
ła się powodzeniem, to uczyniła przynalmnłćj, 
co było jćj obowiązkiem.

Londyn, 18 »rudnia. Cksplozyu wznie^ 
eona za pomocą£nitro»Iycerynii zabiła w New- 
•?«***? * ,o8??y’ UUh‘» «*«*•» ciężko zraniła. We­
dle Raiły lelegraf odkryto w Wolverhamp­
ton Plon rownoezesiie»o uderzenia ze strony 
Uenlanów na rozmaite arsenpły angielskie.

Uloreneya, 18 »rudnia. Izba deputowa­
nych. jłlcnabrea sądzi, Iż przez łnterweucyn 
łeaneuską konweneya wrześniowa nie została 
zniesioną lecz tylko zasuspendownną. Rząd 
uczyni, co tylko będzie mógł, »»by przez dalsze 
układy utworzyć stósunki znośne. (Udyby kon­
weneya wrześniowa miała znów wejść w wy­
konanie, to rząd usilnie starać się będzie o 
warunki, któreby usunęły okupacją u dopro- 
wadziły do znośnego modus vivendi z Rzy­
mem. '

Kursa telegraficzne giełdowe.
Berlin, dnia 18 grudnia. 1867. (Edward Mamroth.)

z dn.
Powietrze: deszcz.
Zyto, stałej.
Grudzień.............. 74%

17

Grudz.-styezeń,.
Na wiosnę..........

Spirytus: Ożyw.
Grudzień.......... ..
Grudz.-styezeń....
Na wiosnę..........

OlóJ rzep, grud.st.
Na wiosnę.............
Owies: wiosnę....
Wypow. żyta.....
Wypow. spiryt...

73’/,
73%

2O'/„
20%,
20’/,
10%,
10’/,
33%

10000
1000

74
73%
73%

20%
20%
20%
10%
10%
9«

¿8000

Oieda wal.: nie ożyw 
Pruska poż. 4’/,% 96 

dto dto 5% 103'/,
Poż. państwa........... 83%
Poz. list. zast. 4%n. 85

dto rent......... 89 %
Austr. poż. nar....... ' "

dto losy 1864 r.
Polsk. list zast......
Bos. poż. pr. 1864 r. 
Rosyjskie bankoty... _ B
Wioska renta......... 44%
Amerykany............. 77’/,

z dn, 17

54%
68'/,
57%

102%
84’/,

36%
103
83%
85
89%
54%
68%
57%

102%
84%
44%
77%

Szczecin, 18

Pszenica: niezmien
Grudzień............ 93
Styczeń.............. 93
Na wiosnę 1868 94%

Zyto: nieożyw.
Grudzień............. 72%
Styczeń............... 72%
Na wiosnę 1868 73%

grudnia. 1867, 
not. 17

OlóJ rzepiowy: stalćj.
93 Grudzień.................  10%
93 Kwiee.-maj 1868..... 10%
96% Okowita nic ożyw.

Grudzień................ 19’'a
Styczeń................... 19%
Na wiosnę 1868.... (20%

73
73
73%

(Marcuse i Maass).
not. 17

10%,
10%,

20
20
20%

Wystawa gwiazdkowa w pałacu Działyńskicli.

IV.
Wyroby z drzewa, chociażby tylko zabawki dla dzieci, 

zajmują, jak sobie łatwo wyobrazić można, dużo miejsca, 
to tćżna wystawie dwa tylko takich wyrobów znajdujemy 
rodzaje: stolarskie i bednarskie i to dwóch jedynie firm, 
powszechnie już znanych.

Nieliczne ale wyborowe, piękne próby różnych mebli 
z wielkiego magazynu pana Hebanowskiego, dają 
nam przynajmniej wyobrażenie o zasobności tego składu. 
Szanowny właściciel nie chciał, jak widać, popisywać się

stoliczek ze złoconym postumentem a marmurowym bla- 
(em, lusterko toaletowe, szkatułka i t. d., równie ładnie 
jak starannie zrobione, polecają magazyn p. Hebanowskie­
go każdemu, kto takich rzeczy potrzebuje.

0 pięknćj robocie bednarskićj pana Sokołowskie­
go nie będziemy się rozwodzili, bo jakże mogliby po­
wziąć wyobrażenie o niój czytelnicy, którzy nie widzieli 
tych zgrabnych, gładkich, tak dobrze sfugowanych naczyń, 
jakby z jednćj były wyrobione sztuki. Szkoda, że p. So­
kołowski nie dał okucia mosiężnego swoim wyrobom 
a ; rzynajmniój z polerowanego żelaza, wydałyby się jesz­
cze lepićj, jak n. p. konewki do wody i szońdy z okuciem 
naosiężnćm roboty p. Krysiewicza. Widać, że i bednar­
stwo może się wyrobić aż do kunsztu burdzo ozdobne­
go, miłego dla oczu a pożytecznego wszędzie w każdym 
domu.

Krzesło mocnćj ale grubćj roboty p. Jiingsta sto­
larza wysoko ocenione, bo na 10 tal., nie zaleca się kształ­
tom ani tćż materyałem, lecz świadczy o staranności 
wyrobu.

Piękna, imponująca calój wystawie grupa z różnych 
figur odlewanych z gipsu i cementu czyli raczćj lanego 
kamienia, trwałego na wpływy atmosfery pod otwartćm 
niebem, żywe daje świadectwo zakładowi pana Krzyża- 
n o wskiego, że zdolny jest do wykonania wszelkich tego 
rodzaju robót, przeciągających już w dziedzinę sztuki. 
Wszystkie te figury są bardzo dobrego rysunku, modelo­
wane po większćj części w zakładzie p. Krzyżanowskiego 
według obrazów i portretów, jak n. p. Madonna według 
obrazu Rafaela w galeryi drezdeńskićj a popiersia bardzo 
dobrze odlane: Kraszewskiego, Mickiewicza, Lelewela 
Słowackiego, według portretów tych znakomitości litera­
tury polskićj. Kto ma wyobrażenie o trudnościach odle- 
wu całych figur, będzie umiał należycie ocenić te wyroby 
zdobiące wystawę. Ślicznie ugrupowane, kwiatami i zie- 
lenią żywych ziół ubarwione, tćm lepićj się wydają, zwłasz­
cza przy świetle gazowćm, te śnieżno białe postacie i pła­
skorzeźby w kształcie wielkich medalionów. Szkoda, że 
tćj grupy nie ustawiono na środku sali.

Lecz spocznijmy na chwilę, otóż różowa, niziutka, śli­
cznej roboty otomanie a i czarny błyszczący fotel wabią 
do spoczynku. Prędko czyn poszedł za myślą, zasiadło 
kilka pięknych panien na tych eleganckich sprzętach ku 
wygodzie służących na wystawie i rzeczywiście się prze­
konały że tu pozory nie mylą. Po próbie odpowiadającćj 
a nawet przewyższającej wyobrażenie, jakie sobie robimy 
o meblach spoczynkowi służących, było naturalnie pierw- 
szćm pytaniem, kto te meble zrobił. Pan Brojerski, 
tapicer, je powyściełał i powłokami opatrzył, który, jak 
słyszeliśmy, był na wystawie w Paryżu, aby dla swćj 
sztuki nowych najmodniejszych zebrać wzorów. Okazy 
na wystawie dowodzą, że p. Brojerski nie darmo jeździł 
do Paryża. Życzymy mu za to wziętoścl, na jaką rzeczy­
wiście zasługuje.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* I ozunii, 18 grudnia. Ogólnie narzekają w mielcie 

«»«sto pojawiające się kradzieże. Prawda, że wielka 
jest drożyzna bieda przerażająca pomiędzy klasą ubogą, lecz 
i zarobkowość się znajdzie, byleby srezerze jćj szukano i ićf do­
pilnowano. Bozczelnolć w kradzieży posuwa się nawet do tego 
stopnia, że np. klamkę mosiężną w domu nr. 56 przy ulicy St.
Marcina ukręcono i ją Bkradziono.
i j * Nakazanćm zostało, że na mocy prawa wdowv tvch 
landwerzystów i rezerwistów, którzy, podczas zmobilizowanego 
stanu wojska, a więc podczas stanu wojennego, do chorągwi po- 
wołani i w lazaretach garnizonowych na cholerę lub inne cho­
roby pomarli, zwolnione zostały, pobierając ciągłe wsparcie z fun­
duszu rządowago, od opłaty podatku klasycznego. Jeśliby pS-

°S°by ,obj?łp Vyiy. w llścle Pocących, powinny się starać 
na dradze urzędowój, aby ich z listy wymazano.

i • nauczyciela pomocniczego przy szkole ubo-»ńunt w - W R,aw'v/,u’ Paciana z pensyą 180 tal. jest opró- 
żnioną. Mający kwalifikacyą zgłosić się mają do p Altmana 

w ~ ?08adi nauczyciela przy szkole katoiickiój Ka-
ziopole w powiecie obornickim z pensyą 60 tal. budzie nd i 
stycznia 1868 opróżnioną.
,. , — * Zasługuje na uwagę szczególny stan barometr n 
S Aalych Przymrozk^ od wczoraj nastąpiła zu-
pełna odwilż, było wczoraj w Kłajpedzie 10 stopni mro «u wKró- 
łowcu 10 st. w Gdańsku 4 st, w Wrocławiu 1, w Berlinie - 0 
w lorgawie 6 st., w Kolonii, w Trewirzo 6 st., w Haparandzie 

w 1 w.Stockholmie 5 stopni.
— Na Album Żółkiewskie złożyli następnie: 

w ilości-3^* i 5UsprÓSka (więk8Ze album) polow« Prenumeraty

Wedla ostatniego obliczenia ludnośol miasto Toruń 
z przedmieściami, bez Mokrego, liczy 1263 domów zamieszkałych 
włącznie ,ilO szkut (berlinek). Ludność z wojskiem wynosi 16 492 
i^^n/nnś^c"0 !1581 żoiHi<irzy mieszkających w koszarach; tak 

z o9oba®ł wojskowomi, które z rodzi­
nami lub wśród rodzin na mieście mieszkają wynosi 14,911.

Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 19 grudnia 
wy nią4 ,bl,sŁuPa» w kalendarzu słowiańskim Mścignici 
Wsehód słońca o godzinie 8 minut 2; zachód o godzinie 3

rodzie iyjące, chroniące go od upadku, a prowadzące na dredze 
postępu ku coraz wyższemu celowi.

Nauczyciele mają nieśaiertolno iskry w młodzieży tlejąca 
rozniecać i w płomień rozdmuchiwać, sorea ich wiarą ogrzewać 
rozumy ich naukami oświecać, ich gamowolę przeistaczać w nie­
ugiętą wolę w dobrych przedsięwzięciach, a ich młode i płoche 
jeszcze umysły zamieniać w mocne charaktery.

Nauczyciele mają zrobić z dziecka, ledwie wiedzącego, żo 
i a ’ Ci^0w»e4fa idrowego, uczciwego i oświeconego człowieka, 
któryby poznał cel bytu swego na ziemi i do celu tego dążył 
t posiadał dostateczne siły ciała i duszy do wykonywania obo­
wiązków według tegoż celu.

Wielkio i trudne jest powołanie nauczycieli, a tóm tru­
dniejsze nauczycioli elemeutirnych, gdyż ci ciągle pracować mu­
szą wśród licznych przeszkód, których nie dopatrzywszy się nie­
stety! korespondent z Sierakowa, zarzuca im, żc nic wychowują 
młodzieży stósownie do potrzeb czasowych i grożących nain oko- 
iczności, a nawet pragnie ich samych widzieć, innymi jak dotąd 

ludźmi. (?!) Sąd ten zasługuje na polemikę, lecz pomijam to, 
zapytując się tylko szanownego kolegi: Czemuż to właśnie od 
nauczycieli elementarnych wymaga tylko, aby b.. li bohaterami 
nie tylko w swym zawodzie, ale i po za szkołą? gdy tymczasem 
od innego zawodu, obfitującego w dostatki, a nawet zbytki, forma, 
powierzchowność, pod którą próżnia bezdonna, jest wystarcza­
jącą?!

Potrąciwszy o przeszkody, z jakiemi ma każdy nauczyciel 
elementarny de walczenia, nie od rzeczy tćż będzie, pomówić 
o nich nieco specyalnićj, by okazać, czemu dziś zapobiegać i co 
rugować trzeba, chcąc, aby szkoły nasze odpowiedziały godnie 
okolicznościom czasu.

Najpierw wpływ moralny nauc»yciela, podejmowaną pracę 
około ukształceniu serca dzieci, paraliżują rodzice sami. Rodzice 
dzioci odwiedzających szkółki parafialne powszechnie nie czują 
wcalo potrzeby strzeżenia się dzieci, bo nie wiedzą jeazezo togo, 
że obrażają i każą niewinno uszy swych dzieci, w których nau­
czyciel przez naukę religii obudził już wstydliwość i uczucie nio- 
winności w uczynku, słowie i myśli. Lud nasz ceni powizoehnie 
o tyle dzioci, o ile mu są potrzebno w pracy, ich moralność ma­
ło go obchodzi. Wielkim jest przeto obowiązkiem miejscowego 
kapłana, ażeby rodzicom dał uczuć ich odpowiedzialność za spra­
wowanie się ich dzieci. Dla powyższych przyczyn nie potrafią 
rodzice dostatecznie ocenić pracy nauczyciela;'dla tego położenie 
jego wśród ludu jest bardzo przykre i trudne i szkoła takićj 
gminy podnielć się nie może.

Drugą przeszkodą i hamulcem w działaniu nauczyciela 
jest nieregularne odwiedzanie szkoły przez dzieci. Dowody nie­
regularnego odwiedzania szkoły są tak rozliczne i różnorodne, 
że ani ich wszystkich tu wyczerpnąć, ani tćż przeciw nim środ­
ków zaradczych podać tu sio jestem wstanie. Jest to złe, które 
czuje każda szkoła elementarna. i

Innym hamulcem dobrych skutków, jakie wychowanie i wy- 
kształcenie elementarna wywieraćby powinno na dobro i oświatę i 
ludu, jest powszechna obojętność dla szkoły ze strony miejsco- I 
wych władz szkólnych, w których rzadko nauczyciel znajduje po- 1 
moc i wsparcie w swych pracach. Często nawet zamiast wspio- 
rać, paraliżują działanio nauczyciela na wsi cl, którym powie­
rzono opiekę nad wychowującą się młodzieżą. Wzajamna har­
monia, wzajemne wspieranie nauczyciela, jroboszcza i dziedzica 
jost także nieodzowni ekonieczno, jeżeli szkoły stnć się mają użyte- 
cznemi zakładami gminnemi i mają podniość dobro i oświatę lu 
du naszego.

Przypatrzmy się teraz bez uprzedzenia i z najspokojs 
szym umysłem, o ile w ogóle księża nasi wypełniają swe obo­
wiązki względem szkoły, a z żalem i prawdziwym bólom przyj­
dzie nam to doświadczenie wypowiedzieć, że ogół duchownych, 
są tćż naśladowania godne wyjątki — nie dba o szkoły, ani się 
stara poznać potrzebę ich podniesienia. Żnane są dość liczne 
przykłady, że ksiądz inspektor ledwo raz w rok przyjdzie na 
egzamen, a ponieważ i tego mu jeszcze za wiele, radzi nauczy­
cielowi, by popis trwał tylko czas krótki, obawiając się znudze­
nia. Zacni kapłani polscy! Dzieci odwiedzające szkółki elemen­
tarne, to rola, którą uprawić macie, byście późnićj, gdy te dzieci 
dorosną, na ich sercach uprawnych, rozpulohnionych, z chwastów 
oczyszczonych, siać mogli słowo Boże, jak dobry róluik sieje 
ziarno na rolę uprawną. Wymaga od was zacni kapłani roligia, 
którćj jesteście apostołami, abyśeie dzieci wychowywali na pra­
wowiernych chrześcianów, wymaga po was teologia pastoralna, 
abyśeie jako plebani wychowywali sobie pobożnych i światłych 
parafian, wymaga po was historya i kościelne tradycye, abyśeie 
się opiekowali szkołą, jako córką kościoła, wymaga przykład 
wszystkich ojców kościoła i najświatlejszych kapłanów, abyśeie 
się zajmowali pedagogiką, uczyli dzieci katechizmu i nauk duszę 
ich oświecających, wymaga w końcu wzgląd narodowy, abyśeie, 
jako polscy kapłani, opiekowali się edukacyą dzieci ludu pol­
skiego, wystawionego na różne niebezpieczeństwa, pogrążonego 
Jeszcze w ciemnocie i zabobonach. Jak w Niemczech nauczy­
ciele wołają o emancypacyą szkoły od kościoła, tak my wołamy 
głosem wszystkich nauczycieli naszych: szanowni kapłaniI nie 
opuszczajcie szkółek tych winniczek pańskich, pracujcie z ojco­
wską, z kapłańską troskliwością okołe religijnego i narodowego 
wychowania młodych serc ifukształcenia młodych umysłów, bądź­
cie prawdziwymi przewodnikami nauczycieli, a szkoły nasze wy 
równają postępowi czasu i doczekamy się ich błogich owoców.

3105 sztok lviń. Cany nie podwyiszyły tlę Uk 
tylko ostatni« utrzymały notowania; dowóz nieow bjł m 
w atósuaku do potrzeby a ponieważ i na wywóz ni« »
powano, przeto płacono za ICO funt, wagi mięsa towaru ś_
wego 17 tal.

15 st.,

w a
minut 52. 

K. Z. Ut Iclielin»»!», 16 grudnia. Lubo zacni przodkowieZ wystawą robót zagranicznych, wytwornych i zbytkowych, zwracali serca ku dobremu słodkiemi pZdkaml, Ubo S 
których w jego składzie nie brak, dał bowiem kilka sztuk I wróżące powabem dowcipu odziali, lubo dusze
?robionych w jego własnym zakładzie, tu w miejscu, przez 
tutejszych rzemieślników, co nas wigeój zajmuje niż wy- 
roby zagraniczne. Kanapa i fotele zrobione aż do wy­
ściełania w zakładzie pana Hebanowskiego bardzo nam 
sie podobają prostotą rysunku, zgrabnością kształtów 
i wybornóm wyścieleniem tapicerskióm. Szczególnie sie 
podobał nietylko nam ale i wielu znającym sie na rzeczy 
osobom stół orzechowy, inkrustowany czarno, szlifowany 
mat. Śliczna forma tego stołu, bardzo staranna robota 
ładne fryzy i wykładki czarno polerowane, zwracają wszy­
stkich zwiedzających uwagę- " Pie^ym być musi cały 
garnitur takiego umeblowania, to tćż nie jedno słyszeliś­
my życzenie posiadania go choć w jednym pokoiku. Stół 
ten, w pracowni p. Hebanowskiego zrobiony, daje świade­
ctwo bardzo pochlebne jego smakowi i staranności. Ró­
wnież ładne choć w innym rodzaju są sprzgeiki dla dzieci 
z tegoż magazynu i kilka sztuk wytworniejszych, jak n p 
klęcznik, lakierowane krzesło, stoliczek do szycia dla 
dam i t. d. .Ow stoliczek także bardzo ładny nęci oczy 
i kształtem i kunsztownością całego składu a nadto pię­
knym fornierem czyli wykładaniem. Było naturalnie za 
piało miejsca na ustawienie całych garniturów, to tóż 
z pojedynczych okazów zaledwie można powziąć wyobra­
żenie o wrażeniu całości takiego umeblowania jakiego 
próby tyle nam się podobały. Sprzęty drobniejsze, jak 
KIŁ'

?Im°inofÓW«,-roi3 Ayclł i0 ^?y*tl£>ogo pochopno natchnęli męztwam 
zostawUi8 o^wartćj ojczyzny strzeżącćm; jednakowoż nie
zostawili nam dzieła, ani nauki, coby chlubną narodowość od 
szwanków odsłonić, coby młodzież z rąk niewinności na pole za- 

1 P°myilnlej32G dla nas losy zgotować były w sta- 
J ta n-am poz?stawi<>na i dlatego stać nam trzeba na 

straży wychowującego się pokolenia, tego wzrastającego narodu, 
k7Z-k y<n1 obywatejG 5y to młode pokolenie rosło w do-
v/,LC □ »niyKZ.aji,Clli ’i po«zci.wymi zacnym, pobożnym duchu przod- 

V\ksZtiAicli° w Ilaultaeb P°żytek ludzkości przy- 
/Je jb,ron ? od wPływu smutnych okoliczności cza­

sowych, zatrać zdolnych młode dusze oziębłością, zwątpieniem, 
1 V T nl<^m *!’8 wygasł ogień rodzinny; by zawczasu 

1*C'* di.w gad z godnością narodową ciężkio brzemię losu 
fZ8 y kA°S.u Koręcych życzeń naszych. Na piór- 

nanrivH«leC10Hiknłv fitra*Dlcy aRodego pokolenia postawieni są 
ftii«AZyriwi»!nnvZk^y utrz7mywad, podsycać, pielęgnować
7 nirh U Cj i°a s'® nar6d odradzać i odmładzać;
cać n^enllZ poka.rin dnehowy; w nieh zasilać, kształcić, oświe- 
żyć’i poSpowaA ’ 8 ÓW“ie pMei szko,y ma caród dłiś 

oddaMwYch^ere^n,^6.!““1 5gnia “«odowegc! Wielki skarb 
wierzył Jwe^dz ec •°dziny.i ®m!ny' ale “ly naród p°-
na ziemi oddaje nauczycielom* ródP nnYo8™’ Żywot,,sw6j
cały swói dobytek “ r6d potomny; ono zlewa na dzieciszlachetne cole sJołeczZńśtwC* S’ pr^?ieni?’ swo
iflfit dlań naidroż»7n,,n tW • powierzy,° nauczycielom to, co

miłości i cnoty wśród wzrastalacrc^CT1,01?1*1“’ wlaFy-. ś.wlat a>
kunami, a nawet powiedzieć można »nU^! uczynli? lcl? °Pie-
których na nowo i coraz iaśnFći rZyi • ° .stróżaml.,du0C1- w

J jaśniej rozświecać się mają idee w na-

... ~ * Łiozba ludnośol. Ziemia jest zamieszkała przez 1288
milionów ludzi; z tych należy 390 mil. do kaukazkićj, 552 mil. 
do mongolskUj 190 mil. do etyopskićj, 1 mil. do amerykańskićj, 
200 mil. do malajskićj rasy. Mówią 3604 językami, wyznają 1000 
rozmaitych religii. Umiera rok rocznie prawie 33 milionów, tj. 
91,954 osób w jednym dniu, 60 w jednćj minucie. Przecięciowy 
wiok życia jest 33, z 1000 osób dosięga jeden stu lat, z 500 osób 
jeden 80 lat, z 100 osób jeden 65 lat. Znajduje się 335 milionów 
chrześcian, j mil. żydów, 600 mil. azyatyckićj religii, 100 mil. 
raachometanów, 200 mil. pogan. Z Chrześcian jest 170 mil wy­
znania rzymsko-katolickiego, 76 mil. grecko-katolickiego i 80 mil 
protestantów.

Pnybyll do Posnania dnia 18 grudnia.
BAZAR. Lubowski z Ląkocina, Nieźychowski z Granówka Sta- 

blewski z Szlacheina, Chłapowski 'z Bonikowa, Radoński z fa­
milią z Krześllc, Rybiński z familią z Dombińca, Szułdrzyó- 
ska z Lubasza, Moszczeński z Stempuchowa, Kubicki z Do- 
brojewa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM.' Stan z Nowogomiasta 
Galdyóski z Zielnik, prob. Kuczyński z Zielnik, Borchardt 
z żoną z Węglewa, Brzeski z żoną z Jabłkowa, Szeller z Pio- 
ły, Trzebnchowski z Kunowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Ponikiewski z Wiśniewka 
1'enikiewski z Chraplewa, hr. Potworowski z Zielęcina, Chła­
powska z Szółdr, Müller z Szezecina, Neumann z Kolonii, Kro­
ger z Gdańska.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Ur. Kwilccki z 
Müller i Haber z Wrocławia.

I1ERW1GA HOTEL RZYMSKI. Hr. Arco z żoną z Wron- 
czy na, Willich z Gorszyna, Baarth z żoną z Niemierizowa- 
Grassmann z familią z Kurnika, Wirth z Lopienna, Rechen 
berg a familią z Stajkowa, Błociszewski z synem z Sobiesier- 
na, Iffiand z żoną z Łubowa, hr. Żółtowska z córką z Uja­
zdu, Wirth z Lopienna, Mar z Moguncyi, Illiers z Frankfur­
tu n. M., Wohlgemuth z Bremy, Pasków z Jaworu.

TILSNERA HOTEL GARNI. Böthe z Neugedank, Brahvo- 
gel z Kościana, ks. Lódczyk z Królestwa Polskiego, Edel 
z Berlina, Stegmann z Kaczćjgórki, Rosenban z Elbląga

lfobelnik,

■Bgl»

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
i ~ By«Ho. Berlin, 16 grudnia. Bydła na rzeź spę­
dzono na targ dzisiejszy:

1063 sztuki bydła rogatego. Handel okazywał więcćj nieco 
ożywienia niż w zeszłym tygodniu a towar pośledniejszy płacono 
lepićj; ponieważ zaś i kilku kupców z nad Renu zawierało kon­
trakty na bydło, przeto sprzedano cały dowóz; za 100 funt wagi 
mięsa towaru wyborowego płacono 17—18, średniego 15—16 (al 
a pośledniego 12—13 tal.

Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu.
Wydziął dla spraw cywilnych. 

Poznań, dnia 21 października 1867 r. 
Książka kasy oszczędności, wystawiona 

przoz tutejszą kasę oszczędności na imię 
buchhaltera Ksawerego Reykowskiego w Po- 
śnaniu zamieszkałego, na tal. 331 sgr. 15 
fen. 10 oznaczona numerem 24,862 zaginęła 
podług wiadomości nam podanej.

Na wniosek kupca Serafina Żychlińskicgo 
z Poznania, który powyższą należytość na 
ęzeczonćj książce kasy oszczędności się za­
sądzającą przez cesyą notaryalną z dnia 22 
lipca 1867 r. nabył, wzywamy każdego, któ­
ry do zagubioi ćj książki kasy oszczędności 
jakiekolwiek prawa rości, aby się zgłosił do 
tutejszego sądu, najpóźnićj w terminie na 
(jzloó 3 marca 1868 r. przed południem 

o godzlnlo 11
przed sędzią powiatowym p. Jarochowskim

izbie instrukcyjnćj pod No. 13 wyznaczo 
nym. i prawa swe udowodnił, w przeciwnym 
bowiem razie rzeczona książka kasy oszczę­
dności za nieważną uznaną i na żądanie 
właściciela nowa w miejsco zagubionćj wy­
gotowaną zostanie. [6945J

Ogłoszenie.
Z polecenia zarządu tutejszego 

kościoła katolickiego wydzierżawiać 
będę dnia 23 grudnia r. b. o go­
dzinie 3 po południu drogą publi­
cznej licytacyi w sali kolegiaty tu- 
tejszćj role do kasy kościelnej na­
leżące, a mianowicie 2 kwarty roli, 
dotychczas przez obywatela Leo­

polda Trawińskiego i 2 kwarty
w*i’ dotychczas Przez obywatela 
Walentego Janickiego dzierżawio­
no, na 6 po sobie następujących 
lat. Mających chęć zadzierzawie­
rna zapraszam na termin oznaczo­
ny z nadmienieniem, że warunki 
lcytacyjne i dzierżawne od dziś 

dnia każdego czasu w biurze mo- 
jem przejrzeć mogą.

Środa, dnia 14 grudnia 1867

wiazdfce!

[7677.]
dr. Wędewski,

notaryusz.

Nakładem Gebethnera 1 Wollta
Warszawie wyszło co dopiero i znajduje się 
w Poznaniu u

Mieczysł. Leitgebra
Anszyo, Wł. L. Księgą najnamiętniejszych 

odkryć geograficznych z wielu 'drzewory­
tami 8 278 str. opr. 1 tal. 10.

Anszyc, Dzieje Polski z 24 kolorowanemi 
rycinami opr. tylko 17'/, sgr.

Arago Jakób. Podróż naokoło świata dla 
młodzieży po polsku i francusku Svo. 148 
str. z drzeworytami 1 tal. opr. 1 tal. 5 sgr.

Anszyo, Przypadki Robinsona Krusoo po­

-ro I

, »U i
I-,*

2238 sztuk owiec, 
nych jedynie cenach, bo nie
sprzedano; za 40 funt, wagi mięsa wyborowego towaru 

t&l.
za które średnie tylko płacono cet” 

g, 16 grudnia. Handel wołami pa 
, , 100 fnnt towaru najlepszego płaco",

wiem 40-48 7/^ a pośledniego 40—27 Na targu był "u, 
870, z których nie sprzedano 90, a dla Acglii zakupiono ^’o 
Handel skopami był boz najmniejszego ożywienia, ceny z* *’ 
targu było szluk 790, z których 50 nic sprzedano. e

sprzedaż utkuteozmała się, pa 
nie było popytu a kilka par

około 7
650 sztuk cieląt,
— * Hamburg, 

się dzisiaj nieco, za 100 funt'

— * Młjkn. Berlin, 17 grudnia. 
No. 0 i 1 6%—% tal.. No. 0 i 1 G%—6 tal.;

tal.,
No.

Mąka p
, „ - .- , .. ..-----,,, rżana No.«»

tal. Kr. 0 i 1 5'/e—4% tal.; płac, centnar bez akc ■
Poznań, 18 grudnia. Mąka pszenna No. O 6'

No. 0 i 1 G—6'/4 tal., mąka rżana No. 5'/g- 5', .. 
0 i 4"/„—5 tal. płac, za cent, boz akcyzy. ’ad

i, V!
90 iiecfcf

„ ----------------- T — grudnia.
l ozn. nowe listy zasL 4% 85% żąd. — Pozn » J 
8J% płacno. — Pozn. akci« banku piow. żąd:?1, 
5 /„ obllg. prow. — plac. Pozn. 57» oblig. pow. 98 '• “I 

z «u. 57, oblig Obry 98 żąd. — Pozn. 4%»/, ohlig. .«JB ' 
płaz. — Szub. 4'/, •/,' oblig. pow. — pł. — Banu. polik,nrl 
(al. ząd. ni

Żyt o wyp. 25 węc. na grudzień 68na grudzień-ałyc^ 1 
na styczon-luty — luty-marzec — na marzec-kwieci St 
na wios ę 1868 r. 69% tal. płc. j’i

. OkAOn,i/n: wyp 6,003 ltw’» “a l?rudiieiJnL
na słyezeń 1J%4-19% na luty 19%, ua marzec 19’/. n» kral 
l9’/.-19'/, ua maj 20% UL pł. ’ 2!

Boniftiiruia xiefdübwe.
<>lelilí» liozłanńwkn, 18

rent.
pozn.
1’ozn.

CENY TARGOWE
w mieicia Poznaniu.

Pszenicy pięknćj szefl. IG garn....
„ średnićj ......................
„ pośied. „ ...............

Zyta ciężkiego „ ................
„ lżejszego ................

Jęczmienia dużego ......................
„ drobn. „ ................

Owsa „ .................
Grochu do gotow. .................

„ na paszę „ ............
Rząpiu zimowego „ .................
Rzepiku zimowego „ .................
Rzepiu latowegr) „ .......
Rzepiku latowego...............
Tatarki ...
Perok ....
Masła garn. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białćj 
Siana, cent . . ,
Słomy, „ . .

II
II

Oleju, .........................................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% 

dnia 17 grudnia 
dnia 18 —

Trał.

1 8 grudnia

h.i
Od I

3¡20 
■' 12

3n:
Jjc
2ef;

-;er 
-,)v 
“yc 
_|łS 

—„w 
—.ez 
s,ła 
‘Ir 
-za>

~.ol, 
-Z5 i
-;Ó5) 

iiiRietda berllńHkn, 17 grudnia. ,
Giełda i dzisiaj źle była usposobiona, obrót był nader !,,, 

niczony a kursa nieco obniżyły się. . iu!
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,•/.) 96‘Zi'c‘ Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103 plac. Obi. pstwa (3%fta

płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%«|J 116% żąd. ei 
lint, zaitav.: Zach.-prusk. (8*/,7J 77 nic dłn h,

82 płac, dto 4%%) 90% płac. Poza. nowe (4%)*
Listy rent. Po n. (47.) 89’/, płac. Prusk. (47.) 89% Pucrn

a Y^rí,,,*ír&?lczno! Auatr- metal- (5%) 47% płac^Z 
naród. (5%) 54’/, płacono. Losy z roku 1854 (47.) 63'/ 4-:o 
Losy kred, z r 1858) 72 płac. Losy z r. 1860 (o’/.jVs’A-VZ
Fwt ffu/2 >r' p864^,4/o^»_42 PoŁ w gre5r. z roku Z 
V? '°L , p. • RosyJsk- pożycz, prem. z roku 1864 (57.) 102'/ż , 
Rosyjsk.-polsk.- obi. skarb. (4°/0) 62’/, płe. Polak cértlf 
Ł%a3n°° złpM6,%) ,-9f plc-' «VtUPpo 5M z^uíj la
żądano. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 57*/. nłc '<51 
likwidacyjne (4%) 48% płacono Włoska pożyczka (57) i 

Amerykańska pożyczka (67.) 77' „_6%-77 płac Ag< 
k42 płac- Gal--Kar.-Ludwik. 85% tle' 

134 /,- ’/, płcono. Warsz.-wied. 60% płc BbbI z- 
?6%-% płac. Pozn. prow. 1Ó1 płac. S.v.

płac. ____
kolei źelaz. Kol
Austr. franc.
Austr. cred. mob. 
stow. bank.
101 płc. Hhnsem. (4%70) 87 płac,
Obi. hip. szląs. stow. bank. (4%%)
88 żądano. ’/0
1101/ Ki°rS 1 P*P-pleń. Frdr. pruski 113’/, płac.'».
112% płac., suweryny 6. 24'/, płac., nap. 5. 13% nłc nółi -
4fi9'1/8nTPłaC‘sd°K1' 'i Pocono. Złota w szubach funt ’t1 
qq»/’ PI C' ®rebra, ,u?1 ccinT 29 25 płacono. Zagraniczna

p ac< ATwtr.-bankn. 84 płac. Rosk. bankn. 84% ,3ą 
Dyskonto bankowe 4. /ł

Pszenica: 2100 tunt miejscu 85—101 tal wedle iak" 
biała szląska 93'/, tal. płac. 2000 funt, na bież. miesiąJc 'a'

9i^ 7leMmaj- 90?89,Vfac- m«M-«z«w. 91 ul. nom tO 
6T w f?’ejscu, 73%-74'/, tal. płacono, na bitie

miesiąc 74%-%-’/ grndz.-stycz. 73%-% kwiec.-maj. 7ia 
73- % maj -cierw. 73%-% tal. płac. Jęczmień: 1750^’

miejscu 47 — 57 tal. wedle iacnfip.i (iwioc. ionn

(4%) 113% płacono Certyf. hipoL Höbnera (■
Henckel 

— żądań.
(<%%) 96 
Meiniug. (<[aJ

TB

.... ;j«. ».lei, Kr,»
79—84 tal. Rzepik zimowy: 78 —S3 tal. Olći rzenii^" 
w miejscu 10/„ tal. żąd. na bieżący miesiąc i grudzień.-^tj1^

10 A. kwiec.-mąj. 10’/, mąj.-czerw. 10»/. łS 
płac. Olćj lniany: 13 taL żądano. Okowita: 8000®/" ’ 
w miejscu bez beczki 207, «»-- — u,-.. . . •
-stycz. 20% płac, i żąd. %,
V, żądano kwieć.-maj. 20'%
21—%«—21 płac, i żąd. 20'%. ..............,

Ulelda »łrociHwsiU»‘'*i7"grudnia.‘'
dnia 12vn'ClVnał iCZeAWiDa: Ceny niez“»'eniły się; ! 
. i I27’.-13 ’ taL> Jednia 14—'/, taL. piękna 1S?"
tal., bardzo piękna 15«/,-% ul. £yto 2000 fant 'ci ' 
wyższe, na grudzień, grudzień-styczeń i stycz.-luty €9 faty ‘ 
[ marzec-hwiecien 69 tal. płac kwiecień-maj 697, taL^g- 
\ żąd. Pszenica na grudzień 90 tal. żąd. Js|czmień: na! ' 

. Uwieś: na grudzień 50 tal ła,idzień 55 tal. żąd, na grudzień 50 taL żąd.
cień lut1; w?/ ^udzicd-^®^d-^z^lKńłiS;ól 

% tal. płac-^k^-^ie^Ł;’^^^- 
kwart; w miejscu 19%, tal. żąd. 19%, tal.
10 ói^grudz.-styczeń 19%, styez.-luty 19’/,

Na targu: piękna.
ggr.

110-114

grudzień 92 tal. żąd.

tal

Pszenica biała
żółtaŻyto ” 

Jęczmień 
Owios 
Groch 
Rzep
Rzepik zimnowy 
Rzepik latowy

dług najlepszych źródeł dla dzieci polskich 
z licznemi drzeworytami w tekście 1 tal 
10 sgr. z 4 rycinami ozdob. opraw. 1 tal 
20 sgr.

w Kraków Paulina, Wieczory domowe. Zbiór 
zabawek, opisów i powiastek wyd. drucie

nK°pr,xWL.il Ikolor' rycin- 1 tal >0 sgr- ° 
chęciński, Dzień grzecznego Władzia z 12 

rycin. Kossaka opr. 2 tal.
Chęciński, Opowiadania historyczne zebrane 

dla młodych czytelników z 10 drzewory­tami 1 tal. 12'/, sgr. uizewory
Izdebska, Wieczory z Babunią. Powieści 

i opowiadania 8vo 274 str. z 24 rycinami 
chromolitografowan. 3 tal. 20 sgr. ozdob 
opr. 5 tal. 10 sgr.

Powieści żółte czyli książka dla małych 
dzieci po polsku i francusku. Z rycinami 
wydanie 4. opr. 1 teł. 10 ggr. 1

Schmidt, 100 powiastek spolszczonych przoz

zete

iana
kwiocień-maj’a

śred. poli-
agr.

101—10,6107
1(7 101-10%
86 - »4-
59 62— 5%
36 — 3-.
7C 72— 7/

188 180 , °
178 168 t- 

152 n162

109—111
— 87 

62- 65
— 37 

78— 80
193 
188 
172

J. Chęcińskiego z
1 tal. 10 sgr. f779v

S0p^,dt'Qr0nP°wia!it8k dla dzie‘-'i- Z i/ 
cinanu 250 str. opr. 1 tal. 10 sgr.

8 ryc. 264 str. epJg
z’ŁJ

_________ _________ 10 sgr.
Pana Jana Xefiomuii- 

na Sadowskiego jako i ć 
goż ^małżonkę z domu Uat^ 
Stein, byłych dziedziców Sł^ 
pów, proszę o doniesienie o mi. 
scu ich pobytu. (765(a

Włodzimierz Radzimińfy
z Sarbinowa pod Żninem^

Guwerner szuka miejsc* od Wieł/e 
noey roku przyszł. Bliższćj wiadomości 
dnieli pan prof. dr. Itlutty. [753,'

1



kładem H. Wild» We Lwowie wy 
:' i nabyć można w Księgarni

•U»' Łeitgefera
w Poznaniu:

i i iohard, Małe dzieci. Powiastki z 12
t cinami 1 tal.

' ker, Oblężenie Troi. Opowiadanie 
j (iejów starożytnych pQ<Rl'g nicm. Z 5 
Hi [ieoelorytsmi opr. 1 tal 15 sgr.

»mir, Skarbniczka dziejów Polski. Tom 
zawiera jeografią fizyczną Polski z ma­

ją 299 str. 1 tal. 7'/, sgr.
: ,om II llistoryą Polski, aż do zgonu Iia- 
' oinierza W. 394 str. 1 tal. 10 sgr.

■ OWSkl, Mały obrazek świata z dwiema 
¡dor. półkul, ziemi lit str. 25 sgr. 

adski, Grcdy polskie str. 235 z 
. ¡iromolit. rye. opr. 2 tal. (7747J

) zlelko to, nader starannio opraoowa- 
zawiera uador zajmujące opowiada- 
hls oryozno o Gnieźnie, Krakowie, 

Stochowie, Warszawie, Wilnie, Lwo 
i Kijowie.

1

f 1
Do dopiero wyszły nakładom księgarni 

1 I win illiode w Lipsku i są do na- 
ia we wszystkich księgarniach krajowych 

!1 »granicznych (wyłączny skład dla W
Pozuańskiego w księgarni <9. Di. Zu-

' zisklego w Poznaniu):

ierścionki Babuni
z dołączeniem pozostałych pism
Karoliny Wojnarowskiej.

omów w 8ce. Cena 6 tal. Oprawne w 
płótno ang. z wyzłoceniami S talarów, 
'owyższe wydania nowe i plorwsze zu- 
ue pism Karoliny Wojnarowskiój sta- 

¡/i pierwszo 6 tom. wydawnictwa nowego

¡iblioteka domowa polska,
ira od 15 listopada b. r. wychodzi nakła 

, !a księgarni Pawła Hhodo w Lipsku.
. i jlena każdego tomu (16—20 arkuszy) 1 

i . Oprawnego w płótno angielskie z wy­
li centami 1 tal 10 sgr. [7728]

hh Holc i G* iUch
polecają swój bogaty

;

6

] mniejszych i nowszych czasów. We wszy- 
j ich zwykłych transkrypcjach są zawsze 

l| zapasie po najtańszych oonach: opery, 
mionie, sonaty, uwertury, potpourri 
loo, jako tćż wielki wybór śpiewów na 
len i więcój głosów, iziroiy, stndyaitd. 
szystkie przez inne handle ogłoszone pu- 
cznie muzykalia są u nas zawsze w zapa- 

i to jak wiadomo, po najtańszych cenach.

Ed.Bote i G. Bock.
handel nadworny muzykaliów, 

Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

i
I
1

Kapitały hipoteczne
każdej wyBoUośel lokuje na d .brach 
rycerskich, primo loco luli bezpośrednio po 
długu ziemstwa ajeneya dóbr i handel kc 
miiOWy <Sózef» iSudy.iejcnshłego

w Ppzuaniu,
[7692] Wrocławska ul. No. 18.

S>siia $ stycaiiia
rozpoczyna

król nmkaloterya rządowa
z wygru nenii 150,000, 190,000.. 50,000 

tal. itd. itd.
ciągniecie pierwszćj klasy, do którego sprze­
dają i rozsyła losy

Vi ’/, Vi Ve 
za lS'/3 tal. 91/, tal. 4’/,, tal 2’/3 tal.

i/ 1 1<16 3< «.
za l’/„ tal. 20 sgr. 10 sgr.

Wszystko na drukowanyrlt 
«»ygraacyiłck udziałowych, za zaliczką 
pocztową lub przesłaniem pieniędzy

handel bankowy
H. leyer w Szczecinie.

NB. Podczas ostatnich loteryi padły do 
mego debitu 100,000 40,000 20,000 i 15,000 
talarów. [7197]

Praska pożyczka premiowa
z 1855 roku.

Ciągnienie dnia 15 en. gi. wydanych 
w dniu 15 września ro. 2200 sztuk _ohliga- 
cyi z wygranemi:

1 na 90,000 tal 
1 na 25,000 „
1 na 10,000 „
1 na 5,000 „
1 na 2000 „
3 po 10C0 „
4 po 
4 po 
4 po 

80 po 
100 po 
100 po 

1900 po

500
400
225
150
120
115
110

[7525J 
Każda przeto asygna- 

y a premiowa wygrać mu­
si 110 tal. aż do 90,000lal.Si® tego 
ciągnienia

dostać u mnie można
lohligacyi oryginał,
także podziel, od ‘/8 po­
cząwszy

Herrmann Błock,
dom bankowy. Szczecin

Aufccya-

W piątek, 20 grudni» rb. p zed 
południem cdgotlziny 9 sprzedawać będę publ. 
w lokalu aukcyjnym przy Magazynowej ul. 
1, najwięcój dającemu za natychmiastową 
zapłatę, płaszcze dainsbte, żakie­
ty, szwie itp., ebustlii, materye 
dl» dzieel, dywany, firanki, rę­
kawiczki itp., dalej prawdziwe 
frane. wino ezerwoste, Jszam- 
¡»ann, wisa« [reńskie i parę no 
wyeb sznrón.

Rychlewski,
(7721] król, komis.rx aukcyjny.

Tanie podarki na gwiazdkę
poleca handel towarów galanteryjnych, pa 
piern, materyałów piśmiennych i rysunko­
wych

'[7737.1

R. Hayn,
dawniej W. SIunaineE. 

Wrocławska ul 22.

Sprawy r®Isilc®e.
Ogłoszenie.

Postanowieniem Walnego zebrania w SLeynft z dnia 2 grudnia 
rb. Tow. a*ÓSsaicse połączonych północnych powiatów W. Ks. S- 
Poznańskiego uchwaliło, dotychczasową swą organizacyą na Towarzy- aP

5 stwa rólnicze powiatowe zamienić. W celu zorganizowania Towarzy- 
stwa rólmczego powiatu wą,g'r®%?iccS&iego z wyższego polecenia £

Ip upoważnieni iiiżćj podpisani-zapraszają na dzień ® stycziiia w 
3868 r. na zebranie do Wągrowca w hotelu p. Zapałów-

[fe sfeieg® Wszystkich członków byłego Tow. rolniczego połączonych j 
| północnych powiatów W. Ks. Poznańskiego, oraz 1‘ÓSraik.ów ma-4 
!^J*1c5'cŚ8 cSsę© 3»rsystą;»Iesaia. d® uow® tworzącego 
śsię 'Towarzystwa rólisiezego powiatu wągró-« 
h wiecliicgo. Nadmienić wypada, iż postanowieniem z dnia 2 gru-

dnia, aby wstęp do Towarzystwa rólnikom wszelkiego stanu umoże- 
g bnić, składki roczne dla członków Towarzystwa nader umiarkowane 
g uchwalonemi zostały. (7732)
| Władysław MmczaSsfe!. Unrug. 

Ignacy Wszc^eński.

Na podarki gwiazdkowe
idaje najrozmaitsze przedmioty

Magazyn sprzętów domowych i kuchennych
& X liertacb

7 najobfitszym wyborze. [7612],

Rękawiczki i deszczochrony,
Kalosze gumowe (fabrykat angielski i rosyjski) poleca

[6603.] W. KORT AK.

Ludwika Mochius
jSKIad szfela i porcelanyL
f zaopatrzony jest w artykuły angielskie i czeskie, jako tśż w białą i de- 
z korowany porcelang i poleca takowe do- łaskawego uwzględnienia.
S SBitniS towarów giisiianyclt k Ścinawy obej- 
>) mujc wielki wybór najpraktyczniejszych podarków na gwiazdkę. [7741].

WiI8tcIisjow»2i8 pi. 10, naprzeciw teatru, 10 WIS5aei|«ss®«’S!il (»1. 10.
Mój wielki, bogato zaopatrzony

Skład zegarków i łańcuszków
polecam pod sumienną gwarancją po nadzwyczajnie tanioh oenaoh.

7727). B. Dawczyńsfei,
Blegnaraeye wykonują się zawsze pięknie, akuratnie 1 jak najtanłśj.

Wszystkie zeszłoroczne materye na suknie, oraz znaczną 
część na tegoczesną porę sprowadzonych wyrobów, wyprzedaje
po zniżonych cenach

[5941], F,

Prnsk. losy Czy to nie zaszczyt dla Wielkopolskich 
szewców damskich, że potralią dla różliyhh 
narodów robić, nietylko potralią tureckie, 
a rabskie paputki zrobić, ale potrafią tćż dla 

fizykowi powiatowemu chińczyków, japończyków i beduinów pan­
tofelki zrobić, niepotrzebuje poznański zio­
mek po warszawskich ulicach szukać ży 
wych perełków!

B. KRhi,
szewc 'damsiećj.

Gertraudtenstr. 4. 
[7546]

Należące się król
w Śremie, p. dr. Marnow ~ tionoraryum 
za kuracyą lekarską upraszam jako za­
rządzeń pozostałego majątku przesłać mi 
łaskawie. [7739J
Hildebrand w Pokrzywnicy p. Polsk. [7746.]

d® paseiom
i », Kasnieniey (Ci-.emnitz) 
y) najnowszej konstrukcji,

aaellif d© si®feania mięsa
o na praktyczne podarki gwiazdkowe poleca
sprzętów S6îseSaejî2sj’«sSa 3 doesawwyeli
«f. ABserfeacSï

ogrzewające się węglami sr. Kninicniey (Ci-.emnitz) 
(ktńremi prasuje się bez duszy) najnowszej konstrukcji,

Magazyn

[7507.]

Wrocławski kantor asfalto
R. Stillera,

Wrocław W domu banku szląskiego, 
poleca się do wykonywania wszelkich robót aslMltowyela i dclanrsUicla przez 
ludzi doświadczonych przy użyciu najlepszego matcryąłu i poleca równocześnie

niemieikie, francuskie i amerykańskie wsltalty w mące i bryłach, fernszec 
f-ondron, tebtwrę, gwoździe tekturowe, cenaeałt drze­
wny, asfaltowy lalkler tekturowy itd.

Fiaty mozaikowe s MettSacb
do podłóg z masy trwalćj jak stal w najrozmaitszych i najpyszniejszych kolorach.

Wzory i rysunki są na żądanie na usługi. [7731].

A. Hoffinaim,
puszkarz, [7522] 

Poznań, Wodna ul. 24,
Do naganek i na podarki gwiazdkowe po­

lecam pod najobszerniejszą gwnrancyą wy­
próbowane letoszówki, dubeltówki, iglicówki 
z kurkami i bez kurków, fuzye damskie, re- 
w. lwory, amunicją, przybory myśliwskie. 
Stare dubeltówki przyjmują się przy kuj nic.

Lampy de petrołeum
od 15 sgr. do 15 ta!, 

z pnyzklemi zapałami i dzwonami.
SPelrolenm

C. H Stobwassera ! Sp., najlepszy ma- 
'.eryat palny, kwarta po 5 sgr., w wię­
kszych ilościach taniej u [7738]

Fryderyków. ul. 33. Si. SiAi'tfJA.

SMadfuter
G, Fischera,

pod firmą

T. R. Kirchner w Wrocławiu,
Harlstrnsse Sio. 1,

poleca swój bogato zaopatrzony skład 
futer damskich i męzkieli, garnitury 
damskie w różnych gatunkach, najnow­
szych formach i po jak najtańszych ce 
nach; reperaćye wykonują się jak naj- 
akuratniój. " (7734).

X Bondré,
Chwaliszewie No. 39 (obok poczty),

poleca na nadchodzące Święta awój, w doborowe 1 świeże gatunki zaopatrzony

Skład cukru, kawy, korzeni, herbaty, wina, 
araków, likworów, łakoci, cygar itd.

Ceny jak najumiarkowańszo.  [7748.]

na poleca w najobfitszym wyborze po 
najtańszych cenach (7725)

S. Kantoro wicz,
(Skład płócien i dywanów, 

fabryka bielizny.)

KBSejsee urzędnika ft«“ 
spodnrcAcgio w Scparowic
już gftjęte.____________ (7733).

fcćejfty
nakładane,

tak zwane Królewieckie, zawsze świeże i w 
pudełkach do przesiania praktycznie ukła­
dane poleca cukiernia

Antoniego Ffitznera,
[7596]______ przy Starym Rynku.___
Śłłtcee vui.stkoi,e tio beńcio- 

ł«Sw, slocseStf, śt-. i.-«’z Sit raa <1 rze- 
■wli», roiiamiic wyroby wosko­
we, świece siettrjsiowe i p»rn- 
litaowe oil -i1, 8fg;r. funt poleca

J. Zapałowskh
[7719].________ ul. Wrocławska 35.

iliój tenac&ny ¡sayass
win węyientSiich s roz­
maitych lat, wyborowe 
wina Uordeaux, reń^ 
skie, szampańskie z 
pierwsz. domów spro­
wadzone, .ramy, araki, 
koniaki i najlepszą 
h er bat ę kiachtińską 
{Sądem sprowadzoną^ 
w różnych y ałun kach 
poleca po cenach naj­
tańszych '[7697],

Stanisław Arendt
dawnićj M. Zapałowabl,

Handel win Rnrtowy,
przy ulicy Wroclawskićj 13/14.

W skutek osobistych znacznych zakupów w król, zarządzie silni w Halli n. 
S. jako też 1 w salinach w Stassfurth i Schoenebeck n. Elbą, jesteśmy w stanie 
sprzedawać sole nietylko tak tanio jak saliny 3ame, lecz dawać nawet rabat odpo­
wiedni rocznym odbiorcom.

Prócz tego gotowiśmy udzielać kredyt, jako też dopomagać przy staraniu się 
o krodyt podatkowy. Oba to przedmioty dałyby się najlepiój urządzić przez ustną 
rozmowę. Ci, coby się chcieli podjąć sprzedaży soli w powiatach poznań­
skim, obornioklm, szamotulskim, mlędzyohodzklm, międzyrzeckim, bukowskim, 
średzklm, wrzesińskim 1 ploszewsklm niechaj się zgłoszą łaskawie do podpisa­
nego ,.Adolfa Asęlia w 3*oznunici“, ci zaś, coby się chcieli podjąć tej 
sprxedaży w powiatach bablmostklm, kościańskim, wsob.owskim, śremsklm, 
krobsklm, krotoszyńskim, odolanowskim, ostrzeszowsklm, pleszewsklm, do 
podpisanego „Mauryeejso illoll jun. w ŁeBzisic“.

Adolf Asch Maurycy Moll jun.
w Poisnanitt. [7726], w &vsznie.

Ha podarki gwiazdkowe
polecam po cenach fabrycznych mój skład 
prawdziwych wiedeńskich fajek z gtlnBty 
■MorsUlńj, jako tćż sławno fajki z pla­
styczno-dziurkowatego węffla i»d

Hugon Taterka,
[7729 ] Kramarska ul. 19 (Iieilera Hotel )

Wielką
Wystawę cgkrów

poleca cukiernia [765;]
Albina Gruszczyńskiego

Świeże tłuste 
hamburgskie bydlinki
polecają

W. F. Meyer i Sp.
[7714], Willielmowski plac 2.

Znawcom i lubownikom

prawdziwych importów, cygar hawańskich
poleca podpisany dopiero co nadeszło, wprost sprowadzone piękne partye w 20 różnych 
cennych gatunkach od 36 do 250 tal. za tysiąc i rozsyła z nieb ua frankowane żądania 
za zaliczką także i pudełka na próbę 1 to:g& [7724]

a, zawierające i 00 sztuk (po 10 różn. gat. po 86—67 tal.) za 6 tal. 
b „ ICO „ -'po „ „ „ „ 70-250 „ ) „ 14 tal.
c, „ 2C0 (po p „ 36-250 „ ) „ 20 tal.

pod gwararancyą. że towar jest prawdziwym i cennym.
1 ° - -------- ----- ~ Handel spędy

cyjny, bankowy 
i importowy.

pod gwararancyą, ze towar jest prawoziwym i cennym.

Ffihlymttl Elb W Dreźnie.

Obstalunki na 
wszelkie gatunki ryb

' ' A, Cidsowicz.

Prawdziwe wybrakowane
cygara Iwańskie,
w paczkach po 50 i 25 sztuk, stósowne na 
podarki gwiazdkowe poleea [7730 ]

Hugon Taterka,
_______ Kramarska ul. 19 (Kcilera Hotel.)

lego balsamunaodziębłiznę
przyjmuje

[7736J.
Cygiss-« ®s58eża5c w pudełkach po 

5Ô, Stósowae na podarki gwiazdkowe, ey- 
g»B*sa lanmburggliie I bremeń- 

w większych partyach po znacznie
zulżonyob oenaoh, poleca

J. ZapaTowski,
[7720’. ulica Wrocławska No. 35.

Biesiywlsta wypr^oiaż'
całego składu

tvyrobóm jeiSwabnych, wełnianych, bawełnianych i t. p. po znacznie zniżo-

M. fflagp«a¡g^ewím g Sp.nych cenach.
[6765]

Najstósowniejszym podarkiem ina Gwiazdkę
tak dla dorosłyela eósTlk jak i dla dam w ogóle jest 
uznana za wyborną i patentowana

Machina do
fabryki Pollafe Schmidt <sfc Ctomi>. w Hamburgu. .

Szanownój publiczności polecam wielki mój skład Hliichill do Szycifl SidoHGWych, 

familijnych i rękodzielniczych z powyższój fabryki po rzetelnych cenach i pod gwarancyą. 
Skład główny na W. Ks. Poznańskie hamburgsko-angielskich 

machin do szycia
Sapieżyiislii plac Wo. i

A. KADTHANN z Pawłowskich,
fabryka bielizny.

Równocześnie polecam mój skład gotowéj biclixny i przedmiotów 
najtańszych 'cenach. _________ ______ ______

iicgBIżowycli po
(7624.)

Wystawa na gwiazdh
TOWARZ. PRZEMYSŁOWEGO

i w sali pałacu łir. Działyńskieh.
Otwarta: * / )

od 7 do 27 grudnia 1807, od godziny 9 z rana do 9 wieczereni.
(Jena Biletu j&dsoraiowego: pól złotego.

Cena biletu z prawem do premii na cały czas wystawy; dwa złote.
Biletów dwuzłotowych dostać można przy kasie jako i u Panów: C-’. ^dawshi przy ulicy 

Wrocławsldej, j&{feHowic& na Chwaliszewie, Eiębanowsfoi w Bazarze, yff. ,ffa 
roa&ysr&Bsi przy ulicy Półwiejskićj, Sj. Sil&małowski i przy placu Willielmowskim,
«/. fjeityeher przy Wielkich Garbarach, Sjaxiós1ii przy ulicy. Wilhelmowskićj, »/. 
^awr&chl przy ulicy Szerokiej, S3fifS!ner przy Starym Rynku, Żfcychlinski przy 

¡ulicy Berlińskiej. ' (7598) .

Właściciele: Mieczysław Wftl^órski i Sp- w Poznaniu» — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu«

który w jednćj nocy wyciąga 
dostać można u

Podgórna
Izydora Appel
•sa ulica 7 naprzeć. Hôtel de

odziębiiznę, 
F7742.J

France.
T¥ąjlepsze

węgle w kawałkach
w całych i pół ładunkach wagonowych, we­
dle nalary w kopalni używanćj 
dostarcza wprost z dworca franco przed dom 
jak najtaniej spedytir

Rudolph Rabsiłbcr,
[6989]_____ Szeroka ul. No. 20.

Podarki
na Gwiazdkę

dla palących cygara.
Wyborne cygara hremeń- 

Shie, z najszlachetniejszych 
tytuni hawańskich poleca w 
eleganckiém opakowaniu po 
25 i 50 sztuk po cenie 22'4 
sgr. resp. 1 tal. za No; II, 
1 tal. resp. 2 tal. za No. I.

M. Heymami,
Smpwrter, [7684]

Fryderykowska ul. No; 33a.

ESEÑOYÁ
z salsaparyli Colbert

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej 
szych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach złego przymiotu (syfili- 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col­
bert w pasażu Colbert. Nr. 7 i 8. Skład 
główny dla Królestwa Polskiego u p. Galle­
go w Warszawie, w Wilnie u p. Chrościc- 
kiego, w Lublinie u p. Mazurkiewicza, we 
Lwowie u p. Piotra Mikolascha, w Krako- 
wio u p. Brunona Miczyńskiego, w Pozna­
niu w aptece p. dr. Blanklewicza. [6323]

Teatr miejski w Poznaniu.
W czwartek, 19 grudnia. Po siódmy raz : 

Die SialossiSuteelirnanokce»» itd. 
Poprzedzi, na nowo studyowana : ller foe- 
ste ï’oïs, komedyi w 4 aktach Dr. Ka- 
róls Toepfera.

W piątek, 19 grudnia. Po raź trzeci:
/ \ Na ogólne żądanie:

Margarethe.
Wielka opera w 5 aktach Gounoda.
[7743]______ fiSyrcfaieya. __

Eiłdebranda teatr letni, 
o L. Broekmanna 

Cirque Quadrumane.
W ezw-artefc 19 grudniai jako 

tćż codziennie
łWIelkie iis»aes6st»wJeiai® o S go­
dzinie wie«?25wreBiia. Otworzenie kasy 
o godzinie 6.

W niedzielę. S8 grudni« dwa 
przedstawienia o 4 1Ï gadzinie.

Biletów dostać można w teatrze i u por- 
tyera w Hotelu do Komo.
t7735]. Ł. Broekinann.

/
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